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Dlaczego „prowincja" ożyła?
Piszemy o miastach i miastecz­

kach Małopolski 'Wschodniej, bo zna­
m y je najlepiej, przypuszczam y jed­
nak, że uwagi nasze odnieść można 
do t. zw . „prow in cji"  całej Polski 
wogóle.

Faktem jest, że od kilku lat szero­
k a  obszary prowincjonalne ożyły, 
zatętniły jakiemś nowem  życiem. C o  
więcej, niemal z miesiąca na miesiąc, 
niemal z tygodnia na tydzień —  jak 
świadczą choćby nasze koresponden­
cje prowincjonalne —  życie to 
wzbiera, różnicuje się, nabiera barw 
i wyrazu, a nawet m oże poszczycić się 
takienu pięknemi przejawami, które 
imponują niejednemu wielkiemu mia­
stu.

Życie prowincjonalne Małopolski 
w  epoce zaboru przechodziło fazy 
najrozmaitsze.

Po zabraniu t. zw . Galicji przez 
Austrję w  r. 1772, zamarło ono na 
długo jakby wyschły wszystkie jego 
o żyw cze  źródła, po przerwaniu k on ­
taktu z macierzą. T rw a ło  to przez 
długie lata niemal przez pół wieku. 
W ielkie miasta, jak L w ó w , a potem 
K rak ó w , znachodziły jeszcze w  sw o­
ich historycznych tradycjach jakąś 
moc podtrzymującą i pokrzepiającą, 

która pomagała znacznemu zbioro­
wi sku miejscowej inteligencji w  za­
chowaniu pewnego tętna, w  podsyca­
niu —  choćby utajonem —  narodo­
wej kultury i energji. N a  jakiś krótki 
czas wybłyskiw aly  i inne ogniska 
mmeisze, jak przemyśl, Tarnów- T a r ­
nopol czy Zamość, ale pochłaniała ie 
niebawem fała ucisku, germanizacji, 
przym usow ego pętania wszelkich dą­
żeń i odruchów  zdrow ych.

B yły  w  pierwszej i drugiej poło­
wie X I X  w. okresy, kiedy życie pro­
wincjonalne Małopolski pod rządami 
austrjackiemi było jednem wielkiem 
stawiskiem inercji i przygnębienia 
płytkiej lojalności i zacieśnienia hory- 
zsr.tów. Nasi satyrycy i powieściopi- 
sarze z tego okresu przekazali nam 
niestety w swem wklęsłem zwiercia­
dle prawdziwe oblicze ow ych  Capo- 
wic, Sokołowa czy Pacanowa.

Dopiero w  ostatnich dziesiątkach 
X IX  1 pierwszych X X  wieku, dzięki 
wzmocnieniu roli żywiołu polskiego 
w  Austrji, dzięki klęskom i kapitula­
cjom m oralnym  zaborcy, zaczęliśmy 
podnosić się kulturalnie i materjalnie. 
róść w siłę moralną 1 zdobyw ać wole 
rozw oju  —  także na prowincji. M o­
żna śmiało powiedzieć, że w  ostatnich 
2C łatach przed wojna t. zw. ,,prow in­
cja" Małopolski (b. Galicja) doszła w  
swej ewolucji do wcale p i ę k n y c h  
w y n i k ó w :  żyła życiem  kultural-
nem coraz lepszem, nabrała pełnego 
uświadomienia narodowego, praco­
wała gospodarczo 1 społecznie, krze­
wiła u siebie coraz intensywniej 
wszelkie szlachetne ambicje w  dzie­
dzinie ruchu umysłowego i to w arzy ­
skiego. M ożnaby o tej zbożnej pracy 
dawnej „prow incji”  galicyjskiej, w y ­
zwalającej się z kołtunerji, lojalizmu 
; jalowości, —  napisać prawdziwie bu­
dującą książkę.

K iedy przyszła W ielka W ojna, a 
gorący zew  Legjo-nów poszedł z wiel­
kich miast do naszych miast prow in­
cjonalnych i miasteczek, do zaścian­
k ó w  i wsi. odpowiedziało mu echo

p o t ę ż n e g o  z r o z u m i e n i a  1 
g o r ą c e g o  c z u c i a .  Instytucje hu­
manitarne naszej „prow in cji”  trudzi­
ły się w  czasie w o jn y  w  rzetelnym 
wysiłku, a nie ustawała często i praca 
na polu kultury.

Dopiero zniszczenie wojenne i 
psychoza powojenna —  przy  rów n o ­
czesnej utracie daw nych ludzi i daw­
nych ideałów —  dokonały p o n o w ­
n e g o  z d e w a s t o w a n i a  kultu­
ralnego- naszej „prow in cji" ,  zacieśnie­
nia jej h oryzon tów  m yślow ych  i u- 
czuciowych. Biły tu dalej go-rące ser­
ca polskie, radujące się z odzyskania 
O jcz yz n y ,  ale brakło sil i woli do w y ­
dostania się ponad mieliznę oportuni­
zm u i kw ietyzm u, partykularyzmu 
i prowincjonalizmu, który  rozlewał 
się coraz szerzej i głębiej. Zamarła 
inicjatywa jednostek lepszych, zdu­
szona przez wszechwładne partyjnie- 
tw o  polityczne i politykę małomia­
steczkową, a jakaś astma zmaterjali1 
zowania i zasklepienia się pozbawiała 
szerszego tchu, nie pozwalała w y zie ­
rać z poza rodzinnych opłotków  na 
sprawy i zagadnienia Polski całej.

Dzisiaj jest niewątpliwie inaczej! 
Dzisiaj nasze miasta i miasteczka krzą 
tają się ż y w o  około zagadnień w a g i  
o g ó l n e j ,  kultyw ując równocześnie 
nowe, doniosłe p r o b l e m a t y  s w e  
g o  ż y c i a  r e g i o n a l n e g o .  W i ­
dzimy, jak poziom  życia  „prow incji” 
podnosi się pod k ażd ym  względem  i

w  każdej dziedzinie, jakby zaistniała 
w  jego motorach jakaś now a sila po­
pędowa, jakby werkm istrzami tej co­
dziennej, ożyw czej pracy zostali jacyś 
nowi, mocni ludzie.

Sprawiedliwość każe wyznać, że 
t a k  j e s t  i s t o t n i e  i każe nam tę 
silę i tych ludzi nazwać po imieniu.

O to  życie „prow in cji"  rozbudza­
ło się i zakw itło  nanowo dzięki tej 
idei, która ma w  sobie m oc ożywczą, 
bo ukazuje umysłom polskim cel no­
w y  i wielki, a serca polskie przepełnia 
nową miłością. T o  idea państwotwór- 
cza, i d e a  s ł u ż b y  d l a  d o b r a  1 
p o t ę g i  w ł a s n e g o  P a ń s t  w'ia:, 
rzucona przez Józefa Piłsudskiego i 
kultyw ow ana przez N iego  z nieustę­
pliwością władczą. T o  ta idea, która 
poryw a dziś za soba setki tysięcy 
w yzn aw ców , a promieniuje w  najdal­
sze zakątki Polski, niby nowe jakieś, 
życiodajne światło.

Przyszła ona i do naszych prow in­
cjonalnych miast i miasteczek, sięg­
nęła do wsi, podjęta wszędzie i krze­
wiona przez ludzi nowego typu, o no- 
wej, silnej, pełnej w iary konstrukcji 
psychicznej, która im daje energję 
im ciatyw y i owocność w  działaniu.

Z niewzruszonem przeświadcze­
niem w y zn a w c ó w  idą Piłsudczycy, a- 
postołowie kultu Państwa i obow iąz­
k ó w  obywatelskich, w  swój bói ideo­
w y ,  a gdziekolwiek zbierze się ich 
garść, tam powstaje jakiś n o w y

p r z y p ł y w  ż y c i a  i wiary w  wła­
sne siły nasze, w  przyszłość i potęgę 
Polski.

W  atmosferze współdziałania dla 
wielkiej, wspólnej idei, w  atmosferze 
entuzjazmu dla pracy ciągłej i tw ó r­
czej, —  rodzą się nowe myśli, p o ży ­
teczna ^inicjatywa. Ginie stara zaścian­
kow ość „prow in cji" ,  rozszerzjają się 
horyzonty  n a  c a ł ą  P o l s k ę  odra- 
zu, a każdy wysiłek, podjęty p ozor­
nie dla celów ograniczonych, lokal­
nych, nabiera znaczenia ogólno-pol- 
skiego, ogólno-państwowego.

„Prow in cja” Małopolski przestaje 
żyć  życiem małego-, biednego samolu­
ba, a pracuje już dzisiaj dla Państwa’ 
tworząc rzeczy niemałej wagi, które 
jej jednają uznanie wszystkich. W y ­
starczy tutaj wymienić: akcję oświa- 
towo-szkolną, pracę dla przysposobie­
nia wojskowego i ob ozó w  w ak acy j­
nych młodzieży, dla w ychow ania  fi­
zycznego i kolonij zdrow otnych, dla 
uzdrowienia stosunków sanitarno­
higienicznych; w ystarczy  wspomnieć 
piękną ideę „dnia pracy", pomoc dla 
bezrobotnych, pracę w  dziedzinie c-  
pieki społecznej itd. Z d o b yw a sie na­
wet na takie dzieła, jak W ystaw a Po­
dolska w  Tarnopolu. N ie  m ów im y 
już o licznych uroczystościach patrjo- 
tycznych i historycznych, o w z m o ż o ­
nej akcji instytucyj kulturalnych, o 
swieżem tętnie życia towarzyskiego.

„Prow incja” nasza weszła w  now ą 
erę swego życia 1 rozwoju, którą m y 
mieszkańcy Lw ow a, obserwujemy z  
radością i uznaniem. Erę te stworzyli 
je; dopiero Piłsudczycy!

Ę  ostatniej chwili.

Proces członka U. 0 . W. w Złoczowie.
sopisma „Surm a“  i u lotek U . O . W ., 
jak rów nież o przynależn ość do U. 
O , W . N a podstaw ie w e rd yk tu  ław v 
przysięgłych  trybunał skazał D obriań- 
skiego za zbrodnię zdrady stanu z pac. 
j  8 ust, karn. na karę 18 mies. więzienia.

Z ło czó w , 9 czerw ca (P A T ). Dnia 
5 bm . odbyła się rozpraw a karna przed 
Sądem przysięgłych  p rzeciw ko  A n to ­
niem u D e m k o w y cz  - D obriańskiem u, 
u czn iow i 8 ki. gim n. ukraińskiego we 
L w o w ie  oskarżonem u o k o lp ortaż cza-

Żądanie sześciogodzinnego dnia pracy
w Borysławiu.

B orysław , 9 .czerw ca , (P A T ). W  
diniu dzisiejszym  Z w iązek  Z aw o d ow y 
P. P. S. frakcja  rew olucyjn a w  Bo; 
sławiu zapropon ow ał firm ie L im ano­
wa god zin n y strajk dem on stracyjny 
p rzeciw ko  zam ierzonej redukcji per­
sonelu robotniczego. D elegacja zw ' 
k ó w  zaw o d ow ych  wysunęła postulat

w prow adzenia 4-tej szych ty  to zn aczy 
6 godzinnego dnia pracy. D otychczas 
strajk nie został ro zp o częty  m im o pro­
klam ow ania.

Klasow e zw iązk i zaw odow e sto L - 
ce pod egidą P. P. S. C . K . W . sprzeci­
w iają się proponow anem u strajkow i 
i do niego się nie przyłączają.

Złoty medal m. Paryża 
dla I. Paderewskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Paryż. 9 czerwca. W  celu. w yraże­

nia wdzięczności Ignacemu Paderew­
skiemu za ofiarność wyrażającą się w 
cyklu jego koncertów  na cele dobro­
czynne, Rada miasta Paryża postano­
wiła 12 bm. w ydać na cześć mistrza 
oficjalne przyjęcie w  ratuszu, w cza­
sie którego w ręczon y będzie Paderew­
skiemu wielki z ioty  medal miasta Pa­
ryża.

_ Delegacja z  prezydentem R ady 
miejskiej p, de Castellane na czele za­
prosiła Paderewskiego na tę u roczy­
stość.

Smeg w Finiaiidji.
H elsinki, 9 czerw ca. (P A T ). W ca­

łej Finłandji zanotow ano bardzo silny 
spadek tem peratury. W  północnej F in­
landii spadi śnieg.

Warszawa bez t r a im j i  i autobusów.
{Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9 czerw ca. D ziś w  głów  
n ych  w arsztatach tram w ajow ych  cał­
kow icie w strzym ano pracę. Pow odem

było w rogie zachow anie się robotn i­
k ó w  w  stosunku do inż. K w iatkow skie 
go, którem u D yrekcja  tram w ajów  po-

Napad na kasjera gminnego.
zł. na szkódZ ło czó w , 9 czerw ca (P A T ). W  no 

cy  z 7 na 8 bm . trzech  nieznanych 
spraw ców  u zb ro jon ych  w  k ró tk ą  broń 
palną naoadło na m ieszkanie kasie.ra 
gm innego w  W erch o d ziża  pow . Z ło ­
czów , gdzie pod groźbą zabicia dom o­
w n ik ów  zrabow ał kasetkę gm inną, za ­

wierającą 1.013 zi. na szkodę gm iny 
oraz biżuterję i garderobę na szkodę 
kasjera gm innego Stefana Dziugałv. 
Spraw cy po dokonaniu rabunku zbie­
gli. Pościg za złoczyń cam i prow adzi 
posterunek P. P. w  K otłow ie.

cełiła przeprow adzenie norm alizacji 
pracy. R obotn icy  sprzeciwili się tem u 
i k ilkakrotn ie usiłowali pobić inżynie­
ra. W ejście do w arsztatów  obsadziła 
policja w  hełm ach. N a zn ak solidarno­
ści z robotnikam i w arsztatow ym i za­
częły  zjeżdżać do rem izy około  godz. 
1 r-tej w szystkie w o zy  tram w ajow e. D o 
strajku tram w ajarzy p rzyłączyli się na­
tychm iast szoferzy autobusów  m iej­
skich. O becnie pracow nicy elektrow n i 
warszawskiej rozw ażają ewentualną 
m ożliw ość przyłączenia się do strajku.
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Ns granicy płonącej Hiszpanji.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*').

Hendaye, w czerwcu 1931.

ał wyląc 
W  Esgual- 
przeważnie

O  dwa kilometry stad rewolucja 
wre i kipi, a w  eleganckiej miejsco­
wości nadmorskiej życie pozornie ni- 
czem się nie różni od tego, jakie było  
w przeszłym i pozaprzeszłym sezonie. 
T o  znaczy —  właściwy sezon jeszcze 
się nie zaczął. W ielkie hotele, jak 
Continental, H otel de Paris —  są 
jeszcze zupełnie puste. D o  niedawna 
jeszcze pełno w  nich było emigran­
tów  hiszpańskich, k tórych  pożoga re­
wolucji wyrzuciła z granic swego pań­
stwa. Zwłaszcza w  wielkim  hotelu 
Esqua!duna, najwspanialszym i naj­
droższym, k tóry  zawsze miał wyłącz 
nic hiszpańska khjentelę. 
dunie zatrzym yw ała  się 
arystokracja hiszpańska, która wolała 
H endaye cd  San Sebastian, jako zna­
cznie tańszą miejscowość z ładniejsza 
przytem  plażą, dojeżdżając ty lko  do 
Sar. Sebastian na walki b yków . Zre- 
sżtą —  taniość jest rzeczą względną: 
dla H iszpanów 150 franków  francu­
skich dziennie nie jest drogo, dla o- 
szczędnych Francuzów-, 110, i dia nas 
Polaków, przedstawia się to nieco ina­
czej.

Dziś emigrantów'- już jest mało. 
K to  miał w yem igrow ać —  pojechał 
dalej, nie czując się dobrze koło  gra­
nicy hiszpańskiego kotła. Bo H e n ­

daye od Hiszpanji oddzielone jest 
ty lko  rzeczką Bidassoa, wpadającą tu 
właśnie do morza. Po drugiej stronie 
już Hiszpanja. Maleńkie miasteczko, 
Fuentąrabbia, które poprzyczepiało 
swoje domki, jak gniazda jaskółcze, 
do zb oczów  Pirenejów, jest już hisz­
pańskie, chociaż z Hendaye widać je 
jak na dłoni. Fuentarabbia, cicha i 
spokojna, ściąga licznych turystów  w  
okresie W ielkiej N o c y ,  odbywają się 
tam bow iem  tradycyjne przedstawie­
nia pasyjne i mister ja, urządzane 
wprost pod gołern niebem, na ulicach. 
Z w ażyw szy ,  że misterja te nie zmie­
niły się od czasów średniowiecza i że 
mają cudowne, autentyczne średnio­
wieczne tło —  wiele m urów  Fuenta- 
rabbii pamięta bowiem panowanie 
Karola V-go, a są nieźle zachowane 
dwa jego zamki, —  nie można się 
dziwić turystom. Punktem  oparcia 
tutaj też służy H endaye, skąd robi 
się w ycieczki do Fuentarabbii. H e n ­
daye jest miejscowością nawskróś no­
woczesną, europejska, podczas gdy w 
ruentarabbi; jest może parę tylko  
hotelików  i to staroświeckich i brud­
nych. " h i

C z y  bezmyślna tępota, z jaką zre­
wolucjonizow ana tłuszcza trzebi 
w szystko, co ma związek z kościo­
łem, nie zabije także pięknej k ilku­
setletniej tradycji widowisk pasyj­
n y c h ?  Byłoby to bardzo smutne.

T ym czasem  więc w  Hendaye spo­
kojni obywatele moga mieć sensację 
oglądania kraju, w  którym  jest rew o­
lucja —  przez mostek, i żyć  niemal 
tak samo beztrosko, jak dawniej. Bo 
hotelarze jednak sa poważnie zatros­
kani: hiszpańska klijentela odgrywała 
duża rolę w  ich przemyśle, dużo 
F ran cuzów  i cudzoziem ców  p rzyjeż­
dżało też licząc głównie ;na walki b y ­
k ó w  w  San Sebastian. T eraz  ta klijen­
tela odpadnie i odpłynie dalej, wgtab 
Francji. Dla pragnących odpoczynku, 
bliskie sąsiedztwo rewolucji nie jest 
pociągające.

Narazie więc jest dość pusto i u- 
roczo. N a  plaży zaledwie kilkadzie­
siąt osób grzeje się w  upalnem, pom i­
m o wczesnej pory, słońcu, i wchłania 
w  płuca słony oddech oceanu. Plaża 
wkląsłem półkolem otacza zatoczkę, 
wrzynająca się w  ląd. Bidassoa przy 
ujściu rozlewa się szeroko i płytko. 
N a  lewo błękitnieją Pireneje, na niż­
szych szczytach, nad Fuentarabbią, 
widać pouczepiane zameczki, w yg lą­
dające, jak dziecinne zabawki. Za  tą. 
zatoką jest jeszcze jedna, i jeszcze na­

stępna i jeszcze dalej —  San Sebastian* 
błękitno-białe, cudne w  siońcu i pal­
mach, perlą nadatlantyckich morskich 
miejscowości. O  ileż ładniejsze od p o ­
bliskiego Biarritz!

N a  prawo, po francuskiej stronie, 
horyzont zasłaniają dwie skały, t. zw. 
„Bliźnięta'* (Les deux jumeaux), zni­
kające do połow y w  falach w  czas-e 
przypływ u. T a m  wybierają się z w y ­
kle dzieci na połów krewetek i kra­
bów, których tam jest bardzo duże, 
i nieraz się też zdarza, że któreś z 
nich, spóźnione, musiało przesiedzieć 
na szczycie całe sześć godzin p rzy p ły ­
wu. Za skałami, hen, można byłoby 
widzieć Saint-Jean-de-Luz. a za n:em

Biarritz. A le  dobrze, że nie widać- 
Skały, góry, morze, piach i niebo, a 
ogólny koloryt  —  błękit. T a k  odpo­
czyw a na nich oko.

Trzeba przyznać, że właśnie pod 
względem  piękna jaskrawej, połud­
niowej natury, Hendaye robi niespo­
dziankę podróżnikowi, jadącemu tam 
po raz pierwszy od strony Bordeajax. 
Zaczynając od Bayonny krajobraz 
staje się tak nieciekawy, że może od­
garnąć przerażenie. Błota, suchotnicze 
sosen ki na kępach mchu, tubylcy, 
spacerujący wśród tych mokradc} na 
szczudłach. Ani lasu, ani morza, żad­
nego ciekawego widoku. Za Dax. 
miejscowością kuracyjna o gorących

źródłach, z kąpielami gazowemi i b o ­
rowinowymi, zaczyna się trochę po­
lepszać ; dopiero H endaye nagle u- 
kazuje sic z za pagórka w  całej oka­
załości, otwierając szeroki h oryzon t 
oceanu.

Ludność miejscowa, rdzenna, nie 
napływowa hotelarska, to Baskowie 
(w autentycznych beretach baskij­
skich) naród wesoły, szczery i sympa­
tyczny. piją dużo wina. grają z zapa­
łem we wspaniałą, emocjonującą grę 
—  „pelote basąue’1, polegającą na od ­
bijaniu malej piłki drewniana łopatka
0 specjalnie na to przeznaczony m u r .  

O dbywają się często turrńeje gry  w 
pelctę, naprawdę bardzo ciekawe. W  
niedziele i święta tańce i zabawy od­
bywają się wprost na ulicy — ■ tańczy 
się przeważnie fandango. —  Baskowie
1 Hiszpanie mają zbliżone tempera­
menty, upodobania i tańce.

Szczęśliwy kraj, w  którym  klimat 
pozwala bawić się, tańczyć, pracować 
i odpoczyw ać —  pod golem niebem!

H . N .

Rozbieżne zdania
Berlin,

niemiecka
8 czerwca. (PAT.). Prasa J 
obszernie omawia

w izyty  ministrów niemieckich w
wyniki 

A n-
glji. Podczas gdy dzienniki praw ico­
we mówią o fiasku, prasa prorządow a 
stara się podkreślić po zytyw n e stro­
ny w izyty .

„Kolnische Ztg.“  podkreśla, że 
brytyjski departament skarbu użył 
swego autorytetu, aby nie dopuścić 
do pew nych koncesyj na rzecz N ie ­
miec. W" ten sposób rezuletaty w iz y ­
ty w  Chequers, powiada dziennik, 
przedstawiają się skromnie. N ie  nale­
ży  jednak —  twierdzi dalej dziennik, 
nie doceniać w p ływ u  tej w iz y ty  na o- 
pinję Anglji, oraz doniosłe p raktycz­
ne jej znaczenie dla Niemiec. W iz y ta  
niemieckich ministrów w Anglji nic 
pozostała bez w yn ików . Dziennik są­
dzi, że niemieccy i angielscy mężowie 
stanu nie omawiali niczego w  sprawie 
nowej konferencji odszkodowań, któ­
ra miałaby dojść do skutku na jesień. 
Mac D onald i Henderson zwrócili za­
pewne ministrom niemieckim .uwagę 
■na tryby, przewidziane w  planie. 
Y ou n g a  dotyczące odroczenia „trans­
feru’'.

„Berlmer Tagblatt"  twierdzi, ż.e 
po wysłuchaniu sprawozdania mini­
strów niemieckich z pobytu w  Che- 
quers, rząd R zeszy  zadecyduje, kiedy 
i w  jakiej formie nastąpią kroki R z ą ­
du w  stosunku do wierzycieli. Spot­
kanie angielsko-niemieckie m ogło1 tyl­
ko raz jeden być użyteczne. W  p rzy ­
szłości w  podobn ym  w ypadku musza 
brać udział także przedstawiciele 
Francji i W łoch.

„Bórsenkurier’ ' podaje, że o zw ią­
zku ro z m ó w  angielsko-niemieckich 
mogą m ów ić ty lk o  ci, k tó rzy  ocze­
kiwali po tych rozm ow ach o  wiele 
więcej niż należało. W iz y ta  niemiec­
kich ministrów w  Cheąuers jest p rzy ­
gryw ką  do akcji niemieckiej, k tórych  
celem jest osiągnięcie kilku lat w o l­
nych od reparacyj.

Biuro Con ti  komunikuje, że zda- 
n.em tutejszych kól polityczn ych  w i­
zyta niemieckich ministrów w  Che- 
quers osiągnęła w  zupełności swoje 
cele. W ob ec  negatyw nych komenta­
rzy  niemieckich dzienników o p o z y ­

cyjnych należy zaznaczyć, że ze stro­
ny czyn n ików  miarodajnych zawsze 
przestrzegano przed przesadnemi na- 
dzie jami 1 oczekiwaniami, wskazując, 
że spotkanie w  Cheąuers nie ma o- 
kreśłonego programu. N a  specjalne 
podkreślenie zasługuje fakt, że w 
rozm ow ach brał udział również m i­
nister handlu Graham, członek de­
partamentu skarbu Leith-Ross i pre­
zydent Banku Angielskiego N orm an.

• Półurzędowa „Deutsche Politisch- 
Diplomatische Korrespondenz" pod­
kreśla, że przebieg zew nętrzn y spot­

kania w  Cheąuers jest pod każdym  
w  z g I ę d e i n z a d o w a łając y . K  o rn unikat 
oficialny mów; c  konieczności współ­
pracy międzynarodowej celem prze­
zwyciężenia k ryzysu  gospodarczego'. 
K onkretne fo rm y tej współpracy za­
leżeć będą od dalszego rozw oju  tej 
współpracy i to tembardziej, że zain­
teresowanym rządom um ożliwiono 
zajęcie stanowiska wobec zamiarów, 
w ynikających  z rozm ó w  angielsko- 
niemieckich. K om un ikat występuje 
też ostro przeciw ko komentarzom  
prasy francuskiej.

Bruning mówi o porozumienia.
Londyn, 8 czerwca. (PAT.). Pod- f 

czas przyjęcia, wydanego przez K ról.  
Instytut Zagadnień M iędzynarodo­

w y c h  na cześć Bruninga, kanclerz 
wygłosił przemówienie, w  którern m. 
in. oświadczył: jak  wiadomo, porożu, 
mieliśmy się już w  Londynie co do 
meodzowności wzajemnego współ­
działania pom iędzy wszystkiemi zain- 
teresowanemi krajami, ażeby spróbo­
wać .sprostać ogrom n ym  trudnościom

Tedzisiejszej sytuacji gospodarczej, 
stem przekonany, że decyzja ta znaj­
dzie przyjazny oddźw ięk w opinii 
publicznej całego świata. W ielka Brv- 
tanja 1 N iem cy dźwigają cały ciężar 
depresji światowej oraz sp ow odow a­
ną przez nią nędze naszych bezrobot­
nych. Przyjazne roz m o w y  w  Cheąuers 
dały okazie do przedyskutowania na­
szej sytuacji wzajemnej.

Początek akcji międzynarodowej.
Paryż, 9 czerw ca (PA T ). Spotka­

nie angielskich i niemieckich m ężów  
stanu w  Cheąuers pochłania w  dalszym 
ciągu uwagę prasy nie tyle  przez swe 
rezultaty bezpośrednie, (które wydają 
się dość nikłe, ile przez dalekie k o n ­
sekwencje tego faktu, k tóry  m oże sic 
odbić na rozw oju  wielkich zagadnień

polityczn ych  chwili obecnej. W ydaje  
się, że spotkanie w  Cheąuers ma na 
celu zapoczątkowanie dążeń w  kierun­
ku akcji m iędzynarodowej mającej na 
celu rozwiązanie szeregu trudności, 1- 
stniejących w  obecnej współpracy mię­
dzynarodowej.

Odjazd ministrów niemieckie
L ondyn, 9 czerwca. (PA T ). K an c­

lerz Briining 1 minister Curtius odję­
li dziś rano z Londynu do Soupthamp- 
ton. W  rozm ow ie z przedstawicielem 
agencji Reutera kanclerz Bruning 
oświadczył, że tak on sam jak i m ini­
ster Curtius są najzupełniej zadowoleni 
z przebiegu rozm ó w  z angielskimi m ę­
żami stanu i zachwyceni gościnnem 
przyjęciem jakie im zgotowano. R o z ­

m o w y  prowadzone w  Cheąuers o- 
świadczył Bruning okażą się niewątpli­
wie pożyteczne w  dziedzinie współ­
pracy międzynarodowej.

N a  chwilę przed: odejściem pocią­
gu, k tórym  mieli odjechać ministro­
wie niemieccy p rzyb y ł  na dworzec m i­
nister pełnom ocny austrjacki w  Lon dy 
nie baron Frankenstein i odbył z od­
jeżdżającymi krótką rozmowę.

Zakończenie Kongresu rolniczego
w Pradze.

Praga, 8 czerwca. (PA T ). Dziś za­
kończy! obrady X V  Kongres rolniczy 
m iędzynarodow y uchwalając rezolucje 
zaproponowane przez poszczególne 
komisje. Doniosłe znaczenie posiada 
szczególnie rezolucja uchwalona w  ko­
misji ekonomicznej: reglamentacja
obrotu zbożem  celem uniknięcia nad­
w y ż e k  z b oż ow yc h  zalewających rynki 
europejskie. Stwierdzając niem ożliw o­
ści ograniczenia produkcji, kongres 

w ypow iada  się za stosowaniem przez

pewne grupy państw systemu prefe­
rencyjnego w  ramach europejskich.

N a  ogólnem zebraniu komisji prze­
mówienie wygłosił delegat polski p.  
Kazimierz Fudakowski, przedstawiając 
w yniki konferencyj zb ożow ych  p ary­
skiej, rzymskiej i londyńskiej. N a  
wniosek referenta, zebranie przyjęło 
postanowienia tych  konferencyj w  za- 
Kresie obrotu zboża.

N astępny kongres ustanowiono na 
rok 1933 w  Budapeszcie.

Pna Arctówna nie zginąła 
w górach.

W arszaw a, 9 czerwca (PA T ). Prasa 
dzisiejsza zamieszcza zaprzeczenie wia 
domości, która nadeszła w czoraj do 
W arszaw y, jakoby córka znanego księ 
garza warszawskiego p. A rctów n a  miała 
zginąć na wycieczce w  górach we Fran 
cji. Pan Stanisław A r c t  otrzym ał depe­
szę od władz francuskich w  Paryżu, 
z której w ynika, że ani p.  A rctó w n a  
ani nikt z P olaków  w  ostatnich cza­
sach w ycieczek  w  okolice wym ienione 
nie odbywał.
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po 53'% w obie strony n a podstaw ie zgłoszenia w ycieczki u zaw iadow ców  stacyj wyjazdowych.

Jarm ark  św. Anny. — W ycieczki turystyczne po Podolu. — K onkursy hippiczne od 2S-go do 29-go czerw ca b. r.
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Położenie gospodarcze Polski.
„Przegląd M iesięczny" Banku G o ­

spodarstwa Krajowego podaje nastcou 
jącą ogólną charakterystykę położe­
nia gospodarczego Polski w  kwietniu 
b. r.

O gólne położenie gospodarcze Pol­
ski nic uległo w  kwietniu poważniej­
szym zmianom. Spadek liczby bezro­
botnych. w yw ołan y sezonowym  w z r o ­
stem zatrudnienia w  rolnictwie i nie­
których  innych gaięziach w y tw ó rc z o ­
ści. przybrał dotąd stosunkowo skrom 
ne rozmiary. Zwiększenie produkcji i 
o b ro tów  oraz znaczniejsza poprawa na 
ryn ku  pracy w  roku bieżącym zależna 
jest od ruchu inwestycyjno-budowlane 
go. W ob ec  trudności na ryn ku  nie- 
niężnym w  Polsce na silniejsze z w ię k ­
szenie akcji inwestycyjnej w płynąć mo 
że ty lko  znaczniejszy d opływ  kapita­
łu z zagranicy. Transakcje p o życzkow e 
zawarte w  ostatnich tygodniach, oraz 
w idoki na pozyskanie dalszych kapita 
łów rokują nadzieję, że życie gospodar 
cze Polski zostanie już w  najbliższ'-m 
czasie zasilone poważniejszemu fun du­
szami!, które przyczynią  się do złago­
dzenia trudności gospodarczych.

Położenie ryn ku  pieniężnego w Pol 
sce nacechowane było w  kwietniu 
wzrastającem zapotrzebowaniem  kre- 
dytow em  na finansowanie wiosennych 
prac na roli, znacznie opóźnionych w  
r. b. oraz w  związku, z rozpoczęciem 
sezonu budowlanego. Ponieważ zw ięk ­
szone potrzeby gotó w k o w e ty lk o  czę­
ściowo znalazły pokrycie, trudności 
płatnicze, zwłaszcza wśród rolników, 
wzrosły. Działalność instytucyj kredv- 
tow yc h  uległa ograniczeniu, za w y ją t­
kiem ban ków  państw ow ych i instytu­
cyj oszczędnościowych, które w y k a z a ­
ły pom yślny rozw ój operacyj. N a  gieł­
dach pieniężnych obroty  papierami 
wartościowemu b y ły  małe przy  zn iżk u ­
jących naogół kursach w alorów ; zapo­
trzebowanie dewiz wzrosło.

Poprawa cen ziem iopłodów  na rvn 
ku krajow ym  nie w yw arła  większego 
w p ły w u  na położenie rolnictwa, gdvż 
ty lk o  niewielka część ro lników  dyspo­
nuje jeszcze zapasami zbóż na sprzedaż. 
Eksport zbóż ze względu na k o rz ys t­
niejszy poziom  cen w  kraju zmalał.

j cza. Nieco korzystnie; p-nadstawiało 
i się położenie przemysłu wlókiennicze- 
i go dzięki sezonowem u .zwiększeniu 

Stan ozimin dzięki lepszym w arunkom  zb ytu  w yrob ów . Zapotrzebowanie ma 
atm osferycznym  nieco się poprawił.
W y w ó z  inwentarza i produktów  ho 
dow lanych został u trzym an y bez wiek 
szej zmiany, ceny jednak naogół ■tf 
mniej korzystne.

W y tw ó rc zo ś ć  górniczo - hutnicza 
zmalała. Eksport węgla by ł  w p ra w ­
dzie większy, jednak zb yt  w  kraju 
w ykazał  sezonowy spadek. Zmniejsze­
nie sprzedaży w y r o b ó w  hutniczych tak 
na ryn ku  krajow ym  jak i na eksport 
spow odow ało ograniczenie zatrudnie­
nia hut żelaznych. Dalsze pogorszenie 
cen ryn ku  w  Europie w yw o łało  spa­
dek eksportu tego metalu z Polski i 
zmniejszenie w ytw órczości  hut c y n ­
k ow ych. W yd o b ycie  ropy naftowej i 
zatrudnienie przemysłu rafineryjne"0 
zmniejszyło się. Z b y t  przetw orów  na­
fto w y ch  tak w  kraju jak i zagranicą 
w ykazał  sezonowy spadek.

W  grupie przemysłu przetw órcze­
go na większe trudności zb ytu  napo­
tykał w  dalszym ciągu przemysł meta­
low o - m aszynow y, w ykorzystujący  
ty lko  w  części swą zdolność w y tw ó r-

terjałów drzewnych tak na ryn ek wi 
w n ętrzn y  jak i na eksport nieco w zro  
sło. Z b y t  cukru na ryn ek w ew nętrzn e 
obniżył się, w y w ó z  cukru wzrósł, jed­
nak ceny w  eksporcie pogorszyły  się. 
Sprzedaż n aw o zów  sztucznych w  te­
g oroczn ym  sezonie wiosennym była 
mniejsza niż w  tym  samym czasie 
r. ub.

Po przejściowem ożywieniu przed- 
świątecznem w  początkach kwietnia 
obroty  w handlu na ryn ku  w e w n ętrz­
nym  nie w ykaza ły  zw ykłego  zwiększę 
nia sezonowego i b y ły  mniejsze mż 
przed rokiem. W artość  w ym ian y to­
w arow ej z zagranicą wzrosła zarów no 
po stronie p rzyw o zu  i w y w o z u  i w y ­
kazuje nadal saldo dodatnie.

W  zw iązku z podjęciem prac sezo­
now ych liczba bezrobotnych  zm niej­
szyła się prawie o 30 tysięcy. Pod w płv  
wem małych obrotów  i trwających 
trudności finansowych przedsiębiorstw 
przeprowadzone zostały w  okresie 
spraw ozdaw czym  dalsze obniżki płac.

Odczyt Wicem . Starzyń­
skiego w Poznaniu.

W arszawa, 9 czerwca (PA T ). W ice 
minister skarbu Stefan Starzyński na 
prośbę Stowarzyszenia dziennikarze i 
publicystów wygłosi w  Poznaniu w  
piątek odczyt p. t. „K ry z y s  i nasze 
położenie gospodarcze".

U króla angielskiego.
Londyn, 8 czerwca. (PAT). K ról  

angielski Jerzy przyjął na audjencji w  
pałacu Buckinghamskim Bruninga i 
Curtiusa.

P o d a tk i p ła tn e  w czerw cu*
Izba Skarbowa I we Lw ow ie  przy- j łów i rent od wypłaconych w  miesiącu

pominą płatnikom podatków  bezpo­
średnich przypadające w miesiącu 
czerwcu b. r. terminy płatności tych 
podatków  a mianowicie:

do 15 czerwca druga połowa ró ż ­
nicy m iędzy kw otą  wym ierzonego p o­
datku przemysłowego od obrotu za 
rok 1930 a ustawowemi zaliczkami 
przypisanemi za tenże rok;

do 15 czerwca państw, podatek 
przem ysłow y od obrotu osiągniętego 
w  miesiącu maju przez przedsiębior­
stwa handlowe I i II kateg. i p rzem y­
słowe I do V  ktg. prowadzące praw i­
dłowe księgi handlowe oraz przedsię­
biorstwa sprawozdawcze;

podatek dochodow y od uposażeń, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę w ciągu 7 dni po dokonanem 
potrąceniu względnie wypłacie o dn o­
śnych poborów;

do 15 czerwca podatek od kapita-

maju dochodów z tytułu naftowych 
udziałów brutto;

do i j  czerwca przypisana wskutek 
rozp. Ministra Skarbu z 23 marca 
1931 L. D. V. 1594/2/31 rata podatku 
majątkowego dla płatnika II i III gru­
py kontyngentowej, przyczem  się za­
uważa, że do tej raty u lgow y 14-dnio- 
w y  termin niema zastosowania;

wszystkie zaległości odroczone i 
rozłożone na raty z terminami płatno­
ści w czerwcu tudzież podatki na k tó ­
re płatnicy otrzym ują nakazy płatni­
cze również z terminem płatności w 
tym miesiącu.

Izba Skarbowa w zyw a płatników 
do ścisłego dotrzymania p rzytoczo ­
nych wyżej terminów płatności z tern, 
że ich niedotrzymanie spowoduje bez­
zwłoczne wdrożenie k ro k ó w  egzeku­
cyjnych a temsamem dotkliw ych ko- j 
sztów.

Wybuch gazu w kopalni,
Będzin, 8 czerwca. (PA T ). W  głę­

bi kopalni M odrzejów  w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem  nastąpił w ybuch  gazu. 
Straż kopalniana, zaalarmowana w y ­
padkiem, z trudem dotarła do miejsca 
wybuchu, gdzie znalazła zwęglone już 
zw łoki dwóch górników. Ciała ich b y ­
ły  całkowicie zniekształcone, jednemu 
została oderwana głowa. N a  miejsce 
zjechała komisja sądowo - lekarska, 
celem zbadania przyczyn.

Pogłoski o trądzie 
w Paryżu.

W arszaw a, 8 czerwca. (PAT). N ie ­
które dzienniki podały sensacyjną wia­
domość o rzekom em  pogryzieniu 
dziewczynki Polki przez zarażonego 
trądem kota na W ystaw ie Kolonjalnej 
w Paryżu. N a  podstawie informacyj, 
uzyskanych z Am basady francuskiej, 
która wszczęła dochodzenia w tej 
sprawie, P. A . T.-iczna upoważniona 
jest do stwierdzenia, że wiadomości te 
są całkowicie zmyślone.

„Naut£Ims“ płynie!
N . Jork, 9 czerwca (PA T ). W edle 

otrzym anych  tu inform acyj „N au ti-  
lius“  znajdował się w  południe 7 b. m. 
w odległości 550 kilom etrów  od B o­
stonu. Po dwudniowej walce z burzli- 
w em  m orzem  statek kontynuuje swą 
podróż.

Wystawa Wiosenna
w Pałacu Sztuki na placu Targów Wsch.

D yrekcja  T o w .  Przyj. Sztuk Pię­
knych  we Lw ow ie przygotow ała w obe­
cnym  sezonie bardzo ciekawą i dużą 
wystawę dzieł sztuki. Obejmuje ona 
W ystaw ę Instytutu Propagandy Sztuki 
w  Warszawie, składającą się z t. zw. 
„Salonu Listopadowego i 93°  —  3%  
Spółdzielni „Ł ad "  i Stowarzyszenia 
„ R y t " ;  dalej W ystaw y  zbiorowe arty­
stów: Gajewskiego Pawła, Getza Leona 
i T y ro w icz a  Ludwika; wreszcie Salon 
artystów lwowskich. Ponadto wystawę 
obecną uzupełnia Salon fotografiki, u- 
rządzonej staraniem Lwowskiego T o ­
warzystwa Fotograficznego.

Ponieważ eksponaty „Salonu Listo­
padowego" z przeszkód natu-ry techni­
cznej nie nadeszły jeszcze do Lwowa, 
przeto najpierw zajmiemy się pozosta- 
łemi działami w ystaw y, odkładając ou 
mówienie „W y s ta w y  Instytutu Propa­
gandy Sztuki"  na później.

Z  w ystaw  zb iorow ych  na plan 
pierwszy wysuwają się dzieła Ludw ika 
T yro w icza .  Prace tego utalentowanego 
artysty znam y z wystaw, urządzanych 
staraniem zrzeszenia plastyków  „ A r-

tes", którego w yb itn ym  członkiem jest 
on właśnie. N a  obecnej wystawie daje 
T .  szereg udatnych d rzew orytów , k o lo ­
row ych  akwafort, akwatint, litografji 
kredą i prac w yk o n an ych  w innych 
technikach graficznych. Cechuje je ja­
sność kom pozycji,  silne poczucie r y ­
tmu i głęboka kultura artystyczna. W  
pracach tych (z k tó r y c h  kilka ekspo­
natów  zostało p rzyjętych  do wystaw  
m iędzyn arodow ych  w  Padwie, Los A n- 
gelos, Cleveland) w y cz u w am y  pasję, z 
jaką artysta oddaje się zaznajamianiu 
się z wszelkiemi rodzajami technik gra­
ficznych i poszukiwaniu coraz to  no­
w ych  możliwości tw órczych. Trafnie 
swoją obecną pracę charakteryzuje ar­
tysta w e wstępie do katalogu swoich 
prac: „...narazie wciąż jeszcze nęci
mnie obfitość form, któremi może się 
posługiwać grafika. W ystaw a moja w y ­
wołuje prawdopodobnie impresję tego 
szukania i niepokoju, tembardziej, że 
widz nie może analizować procesu p o ­
wstania każdej planszy, odbierając ra­
czej syntetyczne wrażenia". N a  uwagę 
zasługuje prosty i jasny w  układzie

katalog grafiki T yro w icza ,  ozdobiony 
udatną winietą i drzeworytem .

G etz Leon przedstawia nam kilka­
naście prac olejnych, które świadczą o 
dużem poczuciu kolorystycznem  arty­
sty i udatności w kom ponow aniu  sza­
rych płaszczyzn architektury i pół w  
swych pejzażach i w idokach archi­
tektonicznych, utrzym anych  w  ciep­
łym, naogół zm atow anym  kolorycie. 
Umiejętnie potrafi artysta k o m p o ­
nować bloki architektoniczne, stwa­
rzając z nich mocne i zwarte k o m ­
pleksy, o kształtach silnie uproszczo­
nych. N ie  jest pracom jego obcy 
element nastrojowości, k tó ry  silniej 
występuje zwłaszcza: „Schody w  Sa­
noku V “ (Noc), „ P r z y  świetle lam ­
py (noc)". Zasługują pozatem na uw a­
gę udatne pejzaże.

Gajewski już powtarza się. T o  coś­
m y oglądali na tamtegorocznej wysta­
wie w  Salonie W iosennym  może w id zo ­
wi wystarczyć do wyrobienia sobie są­
du o charakterze jego twórczości, o za­
łożeniach plastycznych jakie ten b e z ­
sprzecznie utalentowany malarz posta­
wił sobie za cel. Patrząc na jego prace 
na obecnej wystawie, czy  to będzie 
„K om p o zycja  Jesień I i II" czy też 
„K om p o zy c ja  W iosna" czy  A k t  —  m o­
żem y śmiało powieozieć, ż e wszystko 
to widzieliśmy i to w  lepszym gatunku. 
W p raw d z ie  wystawił artysta szereg n o ­

w y ch  studjów i kilka m artw ych natur, 
ale są to rzeczy bez poważnego wysiłku 
twórczego, a niektóre zupełnie słabe i 
nieprzekonywujące.

Przystępując do oceny salonu arty­
stów lwowskich w pierwszym rzędzie 
wspomnieć należy o rzeźbach nadesła­
nych przez Kurczyńskiego Zygmunta, 
a to w  szczególności o „G łów ce II", o 
nieprzeciętnych walorach plastycznych, 
dużej sile w yrazu i łagodnych akcen­
tach rytm icznych. R ów n ie wysokie 
w alory  formalne w ykazuje  „ G łó ­
w k a  I".

O  dobrem opanowaniu techniki 
rzeźbiarskiej świadczą prace Bałtaro- 
wicz-Dzielińskiej Zofji, przyczem  o 
jakichś odrębnościach stylow ych cz y  
choćby o jakiejś większej w ym ow ie  
form  plastycznych w  kom pozycjach tej 
artystki m o w y  być nie może.

D w ie  rzeźby gipsowe D rexlerów n y 
L un y  uzupełniają dział ten.

W śró d  malarzy lwowskich na obe­
cnej wystawie rzetelnością swego ta­
lentu góruje Trusz Iwan. W  słonecz­
nych promieniach skąpany Sfinks jest 
m ocny i robi duże wrażenie swą m o­
numentalnością.

T a k że  i pozostałe’ studja z południa 
noszą na sobie specyficzny koloryt,  
właściwy pracom Trusza, i znakomite 
opanowanie techniki impresjonistycz­
nej.
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Z  życia uzdrowisk.

List z Krynicy.
B. B. W . R„ —  Poświęcenie sztanda­
rów . —  Szkodliw y agitator. —  W alne 
zebranie straży pożarnej. —  G ro źn y  
pożar. —  „C h ó r  D ana". —  Z jazd  k u ­
racjuszów . —  W łam ania. —  W  oczek i­
waniu p rzyb ycia  teatru lw ow skiego. —  

Kabaret-dancing.

(Korespondencja w iosna , G azety  L w ow skiej

Z  inicjatywy dra Górskiego odbyło 
się onegdaj zebranie organizacyjne K o ­
la miejscowego B. B. W . R. w  sali po­
siedzeń magistratu. Po  wygłoszeniu re­
feratu przez sekretarza pow. dra K r a w ­
czyka, —  dokonano w yboru  Zarządu 
K oła  miejscowego, w  skład którego 
weszli: dr. Górski, burmistrz K ryn icy  
jako prezes, dr. H natyszak i dr. W e- 
streich jako wiceprezesi, T . M róz jako 
sekretarz, p. Boroń —  skarbnik, człon­
k o w ie:  pp. Moskal —  prezes Zw iązku  
Legjonistów, Kryński —  prezes Strzel­
ca.

*
Pod protektoratem dyr. N o w o ta r­

skich odbyła się podniosła uroczystość 
poświęcenia sztandarów Stowarzyszenia 
M łodzieży  Polskiej męskiej i żeńskiej. 
Po nabożeństwie i poświęceniu sztanda 
rów  przez ks. prałata O buchow icza, 
nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątko­
wych, poprzedzone apelem patrona 
Stowarzyszenia, gorliwego pracownika 
na niwie społecznej i wielkiego a szcze­
rego przyjaciela młodzieży, ks. probo­
szcza Duchiewicza. U roczystość zg ro ­
madziła prawie całe tutejsze społeczeń­
stwo jak też sporo bawiących tu kura­
cjuszy.

-ć

Celem wywołania fermentu wśród 
ludności ruskiej, zamieszkałej w  K r y n i­
cy wsi, pewne indywiduum rozwinęło 
silną propagandę za przechodzeniem 
tutejszych greko-katolików na praw o­
sławie. Jako objaw wielce nie pożąda­
ny, pow inny odpowiednie czynniki 
akcję tę unieszkodliwić w  zarodku, aby 
nie dopuścić do następstw, jakie tego 
rodzaju robota wydala w innych miej­
scowościach Małopolski.

*
O dbyło  się tu doroczne zebranie 

Straży pożarnej, na którem  po intere­
sującej dyskusji uchwalono powiększe­
nie taboru i dokonano w yboru  nowego 
Zarządu, do którego weszli p. Górski, 
burmistrz K ryn icy  i pp. dyrektor N o ­
wotarski i Szerauc.

■’c
*

W  jednem z najstarszych miaste­
czek na Podhalu —  w T y licz u ,  w y ­
buchł onegdaj z porzuconego niedopał­
ka papierosa w  budyn ku gospodarczym

Ciekawie przedstawia się twórczość 
Feuerringa Maksymiljana. Pamiętamy 
dobrze większą wystawę prac tego ar­
tysty w  marcu ub. roku. Poznaliśmy 
linję rozw ojow ą jego talentu, w  którym  
silnie d'o głosu przychodzi pierwiastek 
ekspresyjny, niezwykłe wyczucie linji, 
swoboda z jaką artysta umie się nią 
posługiwać i nadawać jej zawsze odrę­
bny i zawsze silny wyraz. T en  kieru­
nek twórczości F. m ożem y jeszcze le­
piej śledzić w  obecnie w ystaw ionych 
m onotypjach i akwarelach. N ajbar­
dziej interesującemi zawsze są u F. te 
prace, w  których  silnie wypowiadają się 
wartości psychologiczne; artysta umie 
w  nich uchw ycić najsubtelniejsze odcie­
nie indywidualności, umie kilkom a kre­
skami dosadnie scharakteryzować twarz 
ludzką, zwłaszcza wycisnąć na niej pię­
tno bólu i okrutną nędzę życia.

Jak zawsze dobrą jest grafika Ż u ­
rawskiego Władysława. Pejzaże i m o t y ­
w y  architektoniczne Łotockiego K azi­
m ierza  są utrzym ane w  tonach łago­
dnych i nastrojowych.

Dalej w  wystawie biorą udział Ba­
tyc k i  A dam  z swojemi udatnemi w 
•żywym kolorycie utrzym anem i a- 
kwarelami, Bednarski Jan (impresjo­
nistyczne pejzaże), Borzemski O tto  
Edward; D oręgowski Edward przed­
stawia zawsze sympatycznie szereg

S. Dereszewicza olbrzym i pożar, który  
w  krótkim  czasie objął całą lewą część 
rynku. Ponieważ wypadek ów miał 
miejsce w  nocy k ied y  m ieszkańcy po­
grążeni byli w śnie, akcja ratownicza 
była z początku bardzo nikła, dopiero 
po p rzyb yciu  straży ogniowej z K ry n i­
cy, wyposażonej, w tabor m otorow y, 
zdołano groźny żyw io ł  zlokalizować. 
Spłonęło 6 bu d yn k ów  mieszkalnych, 3 
zabudowania gospodarcze i kilka sztuk 
bydła. Ofiarą żyw iołu  padł robotnik 
Zamorski, k tóry  w  jednem z zabudo­
wań nie zdążył w ym kn ąć się z ognia. 
Znaleziono ty lko  szczątki zw łok. Przy 
tej okazji należy z przykrością zauw a­
żyć, że znalazły się hjeny, które k o rz y ­
stając z ogólnego zamieszania, dokona­
ły szeregu kradzieży na szkodę p o go ­
rzelców, na tropie zbrodniarzy jest już 
policja.

Zjeżdża do K ryn icy  na dwa gościn­
ne występy zespół artystyczny „C h ó r  
D ana” w składzie: Dan, Gold, N obi-  
sówna i Petersburski. W ystęp  ich bę­
dzie atrakcją sezonu.

* *
*

O d  pierwszego czerwca frekwencja 
gości w  K ryn icy  wzrosła bardzo silnie. 
Dziennie przyjeżdża po kilkaset osób. 
Bawią tu m iędzy innymi p. W icepre- 
mjer Pieracki, k tóry  odbędzie k ilkuty­
godniową kurację, ze sfer w ojskow ych

Parę tygodni temu rumuński pre­
zes ministrów wydał urzędowe rozpo­
rządzenie, zabraniające kobietom u ży­
wania różu do warg i noszenia jedwab­
nych pończoch. Z akaz ten spotkał się z 
energicznym sprzeciwem ze strony k o ­
biet. Policjanci „rekw iru jący"  na uli­
cach jedwabne pończochy z nóg pięk­
nych pań złożyli ostatnio protest prze­
ciw oosrczaniu ich tego ro d za ju 'fu n k ­
cjami. Poprostu odmawiają policjanci 
posłuszeństwa w tym  w ypadku, tłuma­
cząc się. iż są narażeni na tysiące p rz y ­
krości, jak;ch im nie szczędzą ogniste 
R um unki zmuszane do zdejmowania

W  dniach 30 i 31 maja br. odbył 
się w  T orun iu  VIII doroczny Zjazd 
Delegatów Zrzeszeń A p likan tów  Z a­
w o d ów  Praw niczych Rzplitej Polskiej 
grupujących w  sobie aplikantów sę­
dziowskich i kandydatów  adw okatury  
narodowości polskiej. Zrzeszenie A p l i­
kantów Sędziowskich we Lw ow ie obej­
mujące okręg Sądu Apelacyjnego we

nastrojowych pejzaży olejnych oraz: 
jeden pastel „ Z  Janowskiego".

Prace Erba Erno omówiłem w 
sprawozdaniu z ostatniej w ystaw y je­
go prac w  salonie przy ul. Sykstu- 
skiej. Znany z zeszłorocznej wystaw y 
wiosennej Andrzej Gaik wystawił 
większą kom pozycję  utrzym aną w 
m atow o stalowym kolorycie, o du­
żych  tendencjach stylizacyjnych 1 
miejscami udatnych uproszczeniach. 
R o m b o w e ujęcie sceny batalistycznei 
w  pomyśle swem jest wcale dobre, ale 
w  wykonaniu posiada wiele braków  
natury zasadniczej, że wspomnę ty lk °  
partje fatalne pod względem  rysun­
kow ym .

Pozatem  z braku miejsca ograni­
czę się do wyliczenia nazwisk innych 
artystów biorących udział w  wysta­
wie wiosennej: Freund Maksymiljan,
Gross Eugenjusz, Harasimowicz M ar­
celi, Hawel Juljan, K itz  Marcin, H or-  
nung j. Kuśmidrowicz. Oleś A.> Mal- 
ski M., R utkow ski A., W asilkowski 
E. i inni.

Z  pośród pań zasługują na w y r ó ż ­
nienie prace Szulcowej H . (grafika) 
„K ak tu s” J. N ow otnow ej,  G iżyckiej- 
Berezowskiej T. i Czarnowskiej A.

O  pozostałych działach W ystaw y 
W iosennej następnym  razem .

K . M ajewski.

—  generałowie: Sosnkowski, Skierski,
G awroński i wielu w yższych  oficerów.

*
Onegdaj nieznani sprawcy włamali 

się do restauracji domu Zdrojow ego w 
Żegestowie-Zdroju, kradnąc większą 
ilość wódek, wędlin i innych artyku­
łów. Tejże samej nocy ciż sami skradli 
w  pensjonacie „W arszaw ian ka" kilka 
wartościowych przedm iotów  z biżute- 
rji i niewielką kw otę pieniężną, zaś w 
willi „Ż egota"  —  garderobę. Żm udne 
śledztwo doprowadziło., do ujęcia spraw 
ców  p o w yższych  kradzieży przez p rzo ­
downika Kijaka.

*
*

Z  końcem bieżącego miesiąca zjeż­
dża na dwa miesiące letnie lipiec i sier­
pień lwowski teatr miejski, dobrze w 
K ryn icy  znany z wysokiej gry swych 
artystów i doborow ego repertuaru. 
T o te ż  jego przyjazd jest niecierpliwie
w yczekiw any. ,

* *
*

O tw arty  już został najw ytw orniej­
szy lokal r o z ry w k o w y  K ryn icy,  kaba­
ret-dancing „Bagatela", którego now y 
zarząd a zwłaszcza nowe kierow nictwo 
artystyczne, pozostające w  dobrych rę 
kach, daje gwarancję, że gość za p rz y ­
stępną cenę będzie mógł mile spędzić 
kilka wieczornych a raczej nocn ych  go 
dżin, dotychczas bowiem wysokie ceny 
i niezbyt w ysoko  stojący program ka-

pończoch na ulicach.
W  tych dniach w ybuchł w Belgra­

dzie strajk uczenie, spow odow any a- 
nalogicznym zakazem. Uczenice b o jk o­
tu; 1 zwłaszcza lekcje łaciny, matematy­
ki i nauk przyrodniczych. Sytuacja 
przedstawia się natyle poważnie, iż u- 
czemce szkół belgradzkich grożą gene­
ralnym  strajkiem, manifestacyjnemi po 
chodami i innemi jeszcze „okropnościa­
mi", o ile władze szkolne nie cofną za­
kazu używania przez uczenice różu, 
pudru, pończoch jedwabnych i papie­
rosów,

Lwowie (teren 3-ech W o je w ó d ztw  
lwowskiego, stanisławowskiego i tarno­
polskiego) reprezentowane było  przez 
pp. Mr. Bronisława Staliar-Woźniaka 
prezesa, i Mr. Zdzisława D żogę wice­
prezesa. Zjazd rozpoczęto  uroczystą 
Mszą św. odprawioną przez ks. prałata 
Wysińskiego w  kościele św. Jana, p o­
czerń obrady odbyte w gmachu Sądu 
O kręgow ego zagaił prezes R ad y N a ­
czelnej Marjan Lewandowski z Warsza 
wy, oddając przew odnictw o p. T ur-  
czyn ow iczow i z Lublina.

Imieniem środowiska toruńskiego 
przemówił prezes tamtejszego Zrzesze­
nia Franciszek K rakow iecki,  witając w 
stolicy pomorskiej delegatów z różnych 
stron Polski. Nastąpiły przemówienia 
powitalne i referaty.

Zjazd przyjął na członka n o w o zor-  
ganizowane Zrzeszenie A p likan tów  Są­
dow ych w  K rakow ie, udzielił ustępują­
cej Radzie Naczelnej absolutorjum z 
podziękowaniem, w  sprawie i j % ob­
niżki płac przyłączył się do protestu 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów  
Rzplitej tudzież powziął szereg rezo­
lucji d otyczących zorganizowania apli­
kacji sądowej i adwokackiej ze szcze- 
gólnem, podkreśleniem konieczności jak 
najszybszej unifikacji obowiązujących 
obecnie trzech odmiennych systemów i 
praktyk  na zjednoczonych Ziemiach 
Państwa.

Pod koniec obrad dokonano w y ­
boru nowej R ady  Naczelnej Zw iązku.

POPIERAJCIE  
L. O. P. P.

baretu, zniechęcały amatorów od czę­
stego odwiedzania wspomnianego lo­
kalu.

M.

Z życia prowincji.

Kronika przemyska.
Św ięto P. W . i W . F. :—  O dznaczenie 
posła B urdy. —  Z  życia  oddziałów  
strzeleckich. N o w y  kinoteatr. 
N ieszczęśliw y w ypadek. —  K ajak dla 

P rezyden ta R . P.
(K orespondencja w łasna „G azety  L w o w sk ie j“ )

W  dniach 20 i 21 czerwca b. r. 
obchodzone będzie w  Przemyślu w o ­
jewódzkie święto P. W .  i W . F. K o ­
mitet organizacyjny w osobach p .  sta­
rosty Michałowskiego przew odniczą­
cego pow. komit. P. W . i W . F. i ma­
jora Przem. N akoniecznikow a kie­
rownika O k r.  U rzędu  P. W . i W . r .  
ustalił następujący program:

Sobota, 20 czerwca br. godz. 6: 
„ D o m  żołnierza" start drużyn do eli­
m inacyjnych zaw odów  marszu szla­
kiem kadrówki.

Godz. 8: Strzelnica „Lipow ica” za­
w ody strzeleckie.

Godz. 9: Stadjon O. K. X . R o z ­
gryw ki gier sportowych.

Godz. 16: Stadjon O. K. X. Finały 
gier sportow ych i zaw ody lekkoatle­
tyczne.

Godz. 20: C apstrzyk  O ddziałów
P. W .

Niedziela 21 czerwca b. r. Godz. 
9: Przystań wioślarska Zw . H arcerzy. 
Uroczysta Msza święta, poświęcenie 
przystani, defilada oddziałów P. W . 
G odz. 11: Przystań Zw . H arcerzy, za ­
w o d y  pływackie i wioślarskie. G odz. 
16: Stadjon O . K. X. Defilada za w o d ­
ników  —  M iędzymiastowe zawody w 
piłce koszykow ej i nożnej: L w ó w -
Przemyśl, bieg sztafetowy: L w ó w -
Przemyśl 4 X 100. Rozdanie nagród.

n *

Rozporządzeniem  Pana Prezydenta 
R. P. został nadany „ K r z y ż  Niepodle­
głości" posłowi R udolfow i Burdzie z 
Przemyśla za zasługi nad odzyskaniem 
niepodległości Polski w  latach 1904-5.

* * **
W  niedzielę, dnia 7 bm. odbyło 

się w Szechyniach zebranie organiza­
cyjne Zw iązku  Strzeleckiego z udzia­
łem zastępcy powiatowego komendan­
ta Zw iązku  Strzeleckiego ob. Augusta 
Bartkiewicza i referentek O b yw ate l­
skiej Pracy Kobiet ob. ob. N ow osie l­
skiej i Cichockiej z Przemyśla w celu 
założenia oddziału żeńskiego Zw . 
Strzel. Po zagajeniu przez prezesa od ­
działu męskiego ob. dyr. Lengcnfelda, 
zabrała glos ob. Nowosielska, następ­
nie dłuższy referat o znaczeniu kobie­
cej pracy  społecznej wygłosiła ob. C i ­
chocka. U chw alono założyć oddział 
żeński Zw . Strzel, do którego natych­
miast zgłosiło swoje przystąpienie 31 
kobiet. Przewodniczącą zorganizow a­
nego oddziału w ybrano ob. H aw ran- 
kównę niestrudzoną tamtejszą dzia­
łaczkę na niwie obywatelskiego w y ­
chowania kobiet.

* **
W  „ D o m u  R o b o tn iczy m " na Za- 

saniu zostanie w krótce  otw arty now y 
kinoteatr „U ciecha" który  wyświetlał 
będzie wyłącznie film y nieme. Zarząd 
przez utrzymanie niskich cen biletów 
wstępu chce pozyskać szerokie w ar­
stwy ze sfer ludowych.

* * *
W  zakładach stolarskich B-ci A l ­

bertyn ów  mial miejsce nieszczęśliwy 
wypadek. Zajętemu tam stolarzowi
m aszynowemu Józefowi Bachajowi
ruchom y nóż mechanicznej heblarki, 
którą się posługiwał przy  heblowaniu 
desek, w skutek nieuwagi przepołowił 
dłoń.

. •  * V
Harcerska D ru żyn a  Żeglarska im. 

Jana z Kolna w ykon uje  w swoich w a r­
sztatach dw uosobow y kajak dla Pana 
Prezydenta R. P. Kajak ten ofiarow a­
ny będzie Panu Prezydentowi w  czasie 
dorocznych uroczystości P. W .  i W .  F- 
w  Spalę przez delegację harcerzy.

Z. s.

„Prześladowanie" kobiet w Rumunji
i Ji'gosławji.

VIII. Zp'^d delegatów
Zrzeszeń Aplikantów Zawodów Prawniczych Rzp. P.
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KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Rz.-kat. Felic jan a 

G r.-kat. Fterap onta

W schód słońca g 3 ua 16 
Zachód „ g 19 m 31 
Długość dnia g 15 m 22

LWOWSKA
T E A T R  'W IELK I.

W t o r e k ,  9 br. o g o d z in ie  7.30 w ie c z o r e m  
„ W e s e le  w  H o l l y w o o d " ,  o p e r e t k a  O .  Straussa.

Środa, 10 b m . o g o d z in ie  7,30 w ie c z o r e m  
„ M a z e p a " ,  o p era  C z a j k o w s k i e g o .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
W t o r e k  9 b m . i środa 10 b m . o godzinie  

7.30 w i e c z o r e m  , ,C o  ch c e c ie " ,  k o m e d ja  S z e k ­
spira.

D z ia ł  m u z y c z n y  T e a t r ó w  M ie js k ic h  k o ń ­
c z y  sw ó j  sezon z d niem  16 b m .,  ty d z ie ń  b ie­
ż ą c y  jest w ię c  o sta tn im  dzia ła lności  o p e r v  i 
o p e re tk i  w  b ie żą c y m  sezonie . W  ciągu cafego 
tego  t y g o d n ia  na scenie  teatru  W ie lk ie g o  gra ­
ne będą n a p r z em ia n  dwie ostatnie  n o w o ś c i  r e ­
p e r t u a r o w e :  .M a z e p a "  opera  C z a j k o w s k i e g o  i 
„W ese le  w  H o l l y w o o d "  o p e re tk a  Straussa.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O :  V la s ta  B u rian  i A n n y  O n d r a  

„ O n  i jego s io stra".
C A S I N O :  „ T a j e m n i c z y  D ż e m s " .
C H I M E R A :  „B ia łe  p ie k ł o "  o ra z  „ B l o n ­

d y n k a  na dobę" .
C O L O S S E U M :  N ie c z y n n e .
K O P E R N I K :  „ H a l l o  tu  m ó w i  Jarossy", 

o ra z  ,.H ai T a n g " .
L E W :  „ P r e c z  z  p o ń c z o s z k ą "  o ra z  „ W s z y ­

scy na p o k ła d " .
M A R Y S I E Ń K A :  „ H a l l o  tu m ó w i  Jaros­

s y "  o raz  ,.H ai T a n g " .
O A Z A :  „ D z i e w c z ę  z  M o n t p a r n a s u " .
P A Ł A C E :  Janet  G a y n o r  w  n a jn o w .

d ź w i ę k o w c u  m elo d ja  szczęścia.
P A N :  „ Z a  o c e an e m ".
P A S A Ż :  „ Z a g a d k o w y  z a m a c h "  o r a z  k o ­

m ed ja  d ź w ię k o w a .
P R O M I E Ń :  „ Ż e l a z n a  m ask a" .
S T Y L O W Y : „ B r y g a d a  śm ie rc i"  oraz

„B u ste r  K e a to n " .

l O T i Z G i l l t i  najtaniej l i i e t a n ^ i a
L o t  Profesora Pickarda. W ie lk ie  za in te ­

reso w an ie  b u dzi  z a p o w ie d z ia n y  na środę, dnia 
10 cz e r w c a  b. r. go d z in ę  19-tą  o d c z y t  inż. 
M icha ła  B o h a t y r e w a ,  d y r e k t o r a  f a b r y k i  b ro n i  
„ A r m a " ,  p. t. „ L o t  P r o f .  P ic k a rd a  na tle z a ­
g a dn ień  a c r o n a u t y c z n y c h ,  n a u k o w y c h  i s p o r ­
t o w y c h " .  O d c z y t  od będ zie  się w  ramach 
im p rez ,  u r z ą d z a n y c h  staran iem  K o m i t e t u  W o ­
j e w ó d z k ie g o  L. O .  P. P. w e  L w o w i e  w  „ V I II .  
T y g o d n i u  L. O .  P. P ." .

"Wiec robotniczy. W  niedzielę 
przed południem w  sali Izby R ę k o ­
dzielniczej odbył się wiec robotniczy, 
zorganizow any przez okręgow ą Rade 
Z w iązk u  Z w ią z k ó w  we Lwowie. N a 
w iecu przemawiali: G. Zieliński, wice­
prezes zarządu głównego Zw iązku  
Z w ią z k ó w  w W arszawie, poseł B B W R . 
Burda. W iec  miał charakter inform a­
cyjny.

W ł a m a n ia  i k r a d z ie ż e ,  M arja  C h a ł a t o w -  
ska,  zam . Z a m k o w a  17, don iosła  polic ji,  żc  
w c z o r a j  d o k o n a n o  w ła m a n ia  do jej k o m ó r k i  i 
s k r a d z i o n o  n arzęd zia  stola rskie  w ar to ś c i  230 
zł. —  Z  m ieszkania  Justyna  Łosia,  zam . K o ­
c h a n o w s k ie g o  68, s k r a d z io n o  w c z o r a j  z l o t y  
p ie rś c io n ek  z  ru b in e m  w ar to ś c i  500 zł. —  Be- 
r is ch o w i  T a u b o w i  za.m. K o ł łąta ja  8, s k r a d z io ­
no w c z o r a j  z kieszeni na ul. B ernste ina  z l o t y  
z e g ar ek  w art .  300 zl. —  F ra n c i s z k o w i  M aszta  
le w  o w i zam . R y n e k  1, s k r a d z io n o  w c z o r a j  w  
p r z c c b o d z ie  ul. S ie n k ie w ic z a  p o r tfe l  z a w ie r a ­
jący 280 zl. i k a r tę  t r a m w a jo w ą .

Jeszcze jedna ofiara  ł a t w ° w i e r n ° ś c i .  K a ­
t a r z y n a  C e p o w i c z ,  służąca, z a m .  W o l n o ś ć  9, 

•d onio sła  polic ji,  że  w c z o r a j  jak ich ś  d w u  o s o ­
b n i k ó w  w  o s z u k a ń c z y  i p o d stę p n y  sp osób 
sprzedal i  jej za 20 zl. o b r ą c z k ę  i łań cuszek  
m e t a l o w y  za z ło t o ,  p o c z e m  zbiegli.

U p a d e k  d o  d o łu  k lo a c z n e g o .  J a k ó b  K a tz ,  
z a m .  M o c h n a c k ie g o  8, donió sł polic ji,  żc  
w c z o r a j  zapadł  się d ół  k l o a c z n y  w  tej re a ln o ­
ści, d o  k t ó r e g o  w p a d ła  jego żon a  i odniosła  po 
t łu czen ia  na ca lem  ciele.

Zaginięcie  13-le tnie j  d z i e w c z y n k i .  B r o n i ­
sław a  A n t o n i a k  zam . pl. T e o d o r a  3, donio sła  
p ol ic j i  o w y d a le n iu  się z d o m u  jej c ó r k i  13-let  
niej Em ilj i . Polic ja  w d r o ż y ł a  p o s zu k iw an ia .

K r w a w a  b ó jk a  na pl. Solsk ich .  W c z o r a j  
na pl. Solskich  tra g a r z  F ranciszek  O s t r o w s k i  
w  czasie b ó jk i  p c h n ął  n o ż em  w  p r a w e  ram ię  
A n d r z e j a  U n d e r ę ,  k t ó r e g o  P o g o t o w i e  r a t u n k o  
w e  o d w i o z ł o  do szpita la  p o w s z e c h n e g o .  O -  
s t r o w s k ie g o  are szto w a n o .

R z u c i ł  się pod pociąg p o d  m o stem ,  p r o ­
w a d z ą c y m  w o d o c ią g  d o  L w o w a  w  K le p aro -  
w ie ,  4 1 -le tni W a s y l  B u r a k ,  p o z o s ta ją c y  bez 
zajęcia. K o ł a  o b c ię ły  b ie d a k o w i  g ło w ę  i p r a ­
w ą  rękę. Z w ł o k i  s a m o b ó jc y  o d s ta w io n o  do 
I n s t y tu t u  m e d y c y n y  sądowej.

Materjaiy na s u poleca
Firma

ł  LW Ó W , RU TO W SKIEG O 7  
T O W A R Y  DO BO ROW E — 

f c l  C E N Y  F A B R Y C Z N E . -

Vffl. Tydzień L. 0 . P. P.
W  sali Kasyna i Koła L iteracko-A rty-  
stycznego odczyt inż. Michała Boha- 
tyrowa. :—  O  godz. 19. C h w ilk a  lotni- 
czo-gazowa z namiotu p rzy  pl. św. D u .  
cha. W  obydw a dnie panie i uproszeni 
C z łon kow ie  L. O. P. P. kwestow ać bę­
dą na rzecz L. O. P. P.

K om itet W ojew ód zk i L. O. P. P. 
w e Lw ow ie  urządza we środę dnia 10 
czerwca b. r. następujące imprezy:

O  godzinie 10. W ycieczka  człon­
k ó w  LO P P. Dzielnicy IV  do Skni- 
łowa. —  O  godz. n ‘20. Poranek fi l­
m o w y  w  kinie „Pałace". —  O  godz. 19.

-o-

Korsy wykładów technicznych 
we Lwowie.

W  zw iązku ze specjalnym działem 
budow lanym , organizow anym  również 
i w bieżącym roku w  ramach jedenastej 
kampanji T a rg ó w  Wschodnich, p ro ­
jektowane jest, z inicjatywy ich Z arzą­
du, urządzenie kursów, poświęconych 
najnowszym  postępom techniki w  bu­
downictwie wiejskiem i miejskiem. O - 
prócz cyklu w y k ład ó w  technicznych 
obejmą one również ku rsy  dokształca­

jące dla majstrów i podmajstrzych be- 
toniarskich i mają zadanie zaznajomić 
osoby, praktycznie pracujące w  b u ­
downictwie betonowem, z temi zd o b y­
czami nauki i doświadczenia, które ten 
dział techniki postawiły na bardzo w y ­
sokim poziomie. Projektow ane w y k ła ­
dy odbędą się pod egidą Polskiego T o ­
w arzystw a Politechnicznego we L w o ­
wie.

Dzień spółdzielczości.
T eg o ro czn y  Dzień Spółdzielczość:, 

który został w yzn aczon y na niedzie­
lę, dnia 14 czerwca, obchodzon y bę­
dzie w y ją tk o w o  uroczyście, z powodu 
obchodu 25-lecia ruchu spółdzielcze­
go w  Polsce.

Ministerstwo Spraw W e w n ę trz ­
nych wydało specjalne zarządzenie 
polecając podległym w ładzom  udzie­
lenie organizatorom obchodów  D n ia  
Spółdzielczości wszelkich m ożliw ych  

ułatwień przy załatwianiu formalnoś­
ci, związanych z urządzaniem imprez 
podczas tych  obchodów.

Ministerstwo W y zn a ń  R eligijnych 
i Oświecenia Publicznego w yd ało  o-

kólnik, polecający wszystkim  szko­
lona, w  których  kształci się młodzież 
powyżej lat 10, poświęcić w  sobotę, 
dnia 13 czerwca r. b., jedną godzinę 
lekcyj ku uczczeniu Święta Spółdziel­
czości.

Ministerstwo Spraw W o js k o w yc h  
zezwoliło, aby w  dniu 14 czerwca w 
każdem mieście garnizonowem orkie­
stry w ojskowe zostały oddane do d y ­
spozycji kom itetów  lokalnych Dnia  
Spółdzielczości.

W  dniu 14 czerwca Polskie Radjo 
w  W arszawie nada specjalną audycję, 
związaną z Dniem  Spółdzielczości.

Koncesje monopolowe a inwalidzi.
Z  dniem r lipca b. r. upływ a termin 

cofnięcia koncesyj m on op olow ych  t y ­
ton iow ych  i w ód czanych  koncesjona­
riuszom nieuprzyw iłejow anym  i od­
dania ich inwalidom wojennym.

W ob ec  tego-, że termin odebrania 
koncesyj nieuprzyw iłejow anym  był 
już szereg razy odraczany, Z w iązek  
Inwalidów W ojen nych  R. P. wystąpił 
do Ministerstwa skarbu, Ministerstwa

spraw w e w nętrzn ych, oraz do wszyst­
kich W o je w o d ó w  z obszernym memo- 
rjałem, w  k tórym  domaga się nieprze- 
dłużania już terminu ważności d otych ­
czasow ych koncesyj, znajdujących się 
w  rękach osób nieuprzywilejowanych,_ 
oraz oddania ich, zgodnie z brzm ie­
niem ustawy inwalidzkiej, inwalidom 
wojennym .

Lekkom yślny nafciarz. W c z o r a j ,  o k o ło  
g o d z .  8-mej w ie c z o r e m ,  T o m a s z  D zia do s z,  
w ła ścic ie l skle pu z  naftą  p r z y  ul. S tryjsk ie j  
1. 2, p r z y  p o d n o s z e n iu  ża luzji  zaświeci!  z a ­
pałk ę, od k tó r e j  zajęła  się stojąca o b o k  b a ń ­
k a  z  b e n z y n ą .  N a s tą p i ł  w y b u c h .  D zia do s z ,  
ch c ąc  u n ik n ą ć  g ro źn ie jsze g o  nieszczęścia  
c h w y c i ł  p ło n ą c ą  b ań k ę  i w y r z u c i ł  ją na u li­
cę, d o zn a ł  p r z y t e m  jednak  op a rze n ia  rą k  i 
t w a r z y .  Stra ż  p o ż a r n a  ugasiła  ogień. D z i a d o ­
sza, p o  z a o p a tr z e n iu  p r z e z  P o g o t o w i e  r a t u n ­
k o w e ,  p o z o s t a w io n o  w  opiece d o m o w e j .

Zm arł nagle w  b ram ie  k a m ie n ic y  ł. 34 
p r z y  ul. Ja b ło n o w s k ic h  49-le tni A n d r z e j  S z y -  
galik, z a m ie s z k a ły  p r z y  ul. św. M a r c in a  35. 
L e k a r z  m iejski s tw ie r d z i ł  udar  serca.

O T W A R C I E  S A L O N U  B I E L I Z N Y  M Ę S K IE J .

C e l e m  u m o ż l iw ie n ia  P. T .  Pu b liczn o śc i  
n ab ycia  w y k w i n t n e j  b ie l iz n y  męskie j  także  
p y j a m y  z  m a t e r ja ł ó w  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  
z a g r a n ic z n y c h  i k r a j o w y c h , ,  z a ło ż y ła  f irm a  
W I T T E L S ,  S k ła d y  t e k s ty ln e  w e  L w o w i e ,  ul. 
R u t o w s k i e g o  7. w e  w k s n y m  z a r z ą d z ie  p o d  
k i e r o w n i c t w e m  fa c h o w e j  siły  w y t w ó r n i ę  
i skład b ie l iz n y  m ęskie j  w y k o n a n e j  g u sto w n ie  
wedle  o sta tnie j  m o d y .

D la  w p row ad zenia  i z a re k lam ow an ia  n a ­
szych wyroDÓw ustaliliśmy c en y  bard zo  n i ­
skie.  —  W y b ó r  m a te r ja łó w  o g r o m n y .  W z o r y  
d otychczas  n iewidziane.  2939

KRAJOWA
P R Z E M Y Ś L .  M o r d e r s t w o  w  L i p o w c u .  W

nie dzie lę  d nia  7 bm . o g o d z .  21-ej  z a m o r d o ­
w a n y  zo sta ł  na d ro d ze  p u b lic z n e j  w  L i p o w c u  
M ik o ł a j  L e c h o c k i  lat 28 l ic z ą c y  g o s p o d a rz  z 
C z e r e m c h y .  D e n a t  u g o d z o n y  s z t y le t e m  w  lew ą  
s k r o ń  w y z i o n ą ł  duch a  na miejscu. S p ra w cę  
k t ó r y m  o k a z a ł  się M ik o ł a j  O l e a r c z u k  z  L i ­
p o w c a ,  p r z y a r e s z t o w a ł  P o s te r u n e k  P o l ic j i  w  
Jaśl iskach  w k r ó t c e  p o  w y p a d k u .  P o w o d e m

m o rd e r s tw a  osobiste p o r a c h u n k i  n a t u r y  to ­
w a r z y s k ie j .  .

K R O S N O .  Z a k o ń c z e n ie  s tra jku .  W y ­
b u c h ły  w  dniu 28 m aja  stra jk  r o b o t n i k ó w  
k o p aln i  „ P e t r o - n a f t a "  w  K r o ś n ie  na tle p r o ­
p o n o w a n e j  p r z e z  D y r e k c j ę  o b n iżk i  p łac  z o ­
stał w  dniu 5 bm. z a k o ń c z o n y ,  p r z y c z e m  r o ­
b o t n ic y  n ie ty lk o ,  że  ob ro n i l i  d o t y c h c z a s o w y  
p o z io m  z a r o b k ó w ,  ale i zmusil i f i r m ę  do 
p r zy ję c ia  u m o w y  z b io r o w e j ,  co  o z n ac z a  p r z e ­
cię tnie  podniesienie  d o t y c h c z a s o w y c h  z a r o b ­
k ó w  o 15 p roc .

T A R N O P O L .  Jubileusz  „ P r o ś w i t y " .  R u -  
sini o b c h o d zi l i  w  T a r n o p o l u  ju b ileusz  55-Ie- 
cia  „ P r o ś w i t y "  tar no p o lsk ie j .  N a  u r o c z y ­
stość  p r z y b y ł o  z  o k o l ic z n y c h  w io s e k  o k o ł c
5.000 osób o ra z  ki lkanaście  b an d erj i  w  liczbie 
400 k o n i .  U r o c z y s te  n a b o ż e ń s t w o  od p ra w ił  
ks. b iskup  B udka,  p o c z e m  p o c h ó d  ruszy!  na 
b o isk o  „ S o k i la " ,  gdzie  o d b y ła  się A k a d e m ja ,  
na k tó re j  p r z e m a w ia ł  b isk u p  B u d k a  i senator 
H a ł u c z y ń s k i .  P r z e b ie g  u roczystośc i  byt  p o ­
w a ż n y  i s p o k o jn y .

K O L B U S Z O W A .  Z b r o d n i c z y  napad. D n ia  
6 c z e r w c a  o k o ł o  g o d z .  23-ciej t r z e c h  n iew y-  
ś le d z o n y c h  narazie  s p r a w c ó w ,  z  k t ó r y c h  je­
den b y ł  u z b r o j o n y  w  r e w o lw e r ,  drugi  w 
straszak, zaś trzeci  w  siekierę , nap adło  na 
m ies zkan ie  D a w id a  Preis fa  w  W ó l c e  s o k o ł o w ­
skiej p o w .  K o l b u s z o w a ,  g d z ie  p o  s t e r r o r y z o ­
w a n iu  d o m o w n i k ó w  z r a b o w a l i  o k o ło  140 zł. 
N astę p n ie  s p r a w c y  po . p o b ic iu  d o m o w n i k ó w ,  
zbieg li  w  las. P ościg  za r z ą d z o n o .  D o c h o d z e n ia  
w  to k u .

S A M B O R .  Pożar z winy dziecka. D n ia  
6 c z e r w c a  o g o d z .  1 8-tej w y b u c h ł  p o ż a r  w  
g m in ie  R e i t e r o w ic e  p o w .  S am b o r,  k t ó r y  
z n is z c z y ł  12 k o m p l e t n y c h  z a b u d o w a ń  g o sp o ­
d a r c z y c h ,  w y r z ą d z a j ą c  szk o dę  na o k o ło
30.000 z ło t y c h .  P o ż a r  został s p o w o d o w a n y  
p r z e z  5-cio letn ie  d z ie c k o  b aw ią ce  się z a p a ł­
kam i. D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Tadeusz Hołówko we 
we Lwowie.

"Wczoraj wieczorem p rzybył  do 
L w o w a  prezes B B W R .,  Tadeusz H o ­
łów ko.

Dziś o godz. 5 popołudniu będzie 
prez. H o łó w k o  podejm owany herbat­
ką w  lokalu B B W R . przy ul. Sykstu- 
skłej.

O  godz. 7 wieczorem  wygłosi d . 

H o łó w k o  w  wielkiej sali Izby prze­
m ysłow o - handlowej o d czyt  p. t.: 
„ O  kwestji mniejszościowej w  Pol­
sce".

Zapisy na kursy waka­
cyjne,

Ministerstwo W y zn a ń  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zarządze­
niem z dnia 5-go maja b. r. N r. II. —  
3982/31 przedłużyło  zapisy na Kursy 
wakacyjne dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych 1—  do dnia io-g o  czerw 
ca b. r. Po tym  terminie przyjęcia na 
kursy będą możliwe ty lko  pod w a ­
runkiem, iż liczba zgłoszonych na da­
ny Kurs nie przekroczyła  40 osób.

Wycieczki 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej
na Wystawę kolonjalną do

Paryża.
O rganizowane przez Ligę Morską 

i Kolonjalną (dawniej Rzeczną) w y ­
cieczki propagandowe drogą morską i 
lądową w  miesiącu lipcu br. na W y ­
stawę Kolonjalną do Paryża-, w yw ołały  
ogromne zainteresowanie wśród osób, 
zamierzających zapoznać się bliżej z za 
gadnieniem kolonjalnem, które  staje się 
coraz aktualniejszem w  Polsce. U czest­
nicy obydw óch w ycieczek wezm ą u- 
dzial w  Święcie N arod ow em  Francu- 
skiem w  dniu 14 lipca br.

Paszporty zagraniczne dla wszyst­
kich uczestników zostaną w yrobione 
w W arszawie przez Centralę Ligi M or­
skiej i Kolonjalnej, która przyjmuje 
zapisy do dnia 20 czerwca br. C z ło n k o ­
wie Ligi korzystają z u lgowych pasz­
portów. Informacji i prospektów udzie 
łają wszystkie O ddziały Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej, oraz Zarząd G łó w n y  L i­
gi Morskiej i Kolonjalnej, Warszawa, 
N o w y  Świat 35, Tel.  315-88.

Hojny dar dla uczonych 
francuskich.

Z n akom ity  prawnik amerykański, 
W iliam  Nelson Crom w ell,  złożył na rę­
ce przewodniczącego „Kasy Badań N a ­
u k o w y c h "  sumę jednego miljona fran­
ków. Ofiarodawca wyraził życzenie, by 
suma ta niezwłocznie została podzielo­
na na dziesięć części i rozdana dziesię­
ciu uczon ym  francuskim do ich osobi­
stego użytku.

Komunikat szkoły Wandy 
Landowskiej w Saint-Leu- 

La-Foret.
Kursy publiczne interpretacji D a w ­

nej M uzyk i w  Szkole W a n d y  L an dow ­
skiej (Saint - Leu - La - Foret) zainau­
gurowane zostaną, jak corocznie w  so­
botę dnia 4-go lipca br. Pianiści, kla- 
wicymbaliści, instrumenciści i śpiewa­
cy  —  zarów no w y k o n a w cy , jak i słu­
chacze —  przyjmują w  kursach tych 
udział. Kursy  publiczne interpretacji 
odbyw ać się będą co sobotę popołu­
dniu w  ciągu miesięcy lipca, sierpnia 
i września. Kursy prywatne techniki 
gry  na klawicym bale i fortepjanie p r o ­
wadzone będą jak zw ykle, dwa razy 
tygodniow o. D o d atko w ych  informa- 
cyj udziela Sekretarjat Szkoły  W a n d v  
Landowskiej w  Saint - Leu - La - Foret 
(Seine - et - Oise, France).
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

(A u dycje  własne R ozgłośni Lw ow skiej 
oznaczone drukiem  półtłustym ).

Środa, 10 cze rw c a .  

L W Ó W  ( 381). G o d z .  R e tran sm is ja  sy g n a ­
łu czasu z  O b s e r w a t o r j u m  A s t r o n o m i c z n e g o  
w  W a r s za w ie ,  he jn a łu  z  W i e ż y  M a r ja c k ie j  w  
K r a k o w i e .  O d c z y t a n i e  p r o g r a m u  na dzień b ie­
ż ą c y .  —  12. 10 : K o n c e r t  z  p ły t  g r a m o f o n o ­
w y c h .  P ł y t y  z  f i r m y  K a i m  i Syn w e  L w o w i e ,  
ul. K o p e r n ik a  1 1 . —  13 . 10 : Tran sm is ja  z
W a r s z a w y .  U r z ,  k o m u n i k a t  P a ń stw .  Ins tyt  
M e te o r .  —  13.20 —  14 .50 : P r z e r w a .  —  14.50: 
T r a n sm is ja  z  W a r s z a w y .  K o m u n i k a t '  g osp o­
d a r c z y .  —  15.10:  M u z y k a  z  p ły t  g r a m o f o n o ­
w y c h .  16 .00: Tran sm is ja  z  W a r s z a w y .  P r o ­
g r a m  dla n a jm ło d sz y c h .  —  16 .30: Skrzynka 
pocztow a dla najm łodszych w oprać. p. Ady 
A rct-Jam p olsk iej. —  16.50 „Las, jako źródło 
piękna" wygł. prGf. St. Sokołow ski. T ran sm i­
sja na wszystkie stacje P. R . —  17 .00: M u z y ­
k a  z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .  ( M u z y k a  leśna). —  
17 .3 5 : Tran sm is ja  z  W i ln a .  ,,K le c h d y  d aw n ej  
R u s i "  w y g ł .  p. T a d e u s z  Ł o p a lew s k i .  —  18.00: 
Tr a n s m is ja  z  W a r s z a w y .  K o n c e r t  R e p r e z e n t a ­
c y j n y  Pol ic j i  P a ń s t w o w e j  m. st. W a r s z a w y  
p o d  d y r .  A l .  Sielskiego. —  19 .00 : R o z m a i t o ­
ści. —  19 .20: „O  studjach p rzyrodniczych" 
wygł. dr. Ju ljan  T ok arsk i, prof. P olitechniki 
Lw ow skiej (odczyt z cyklu wykładów dla abi­
turientów  „O  wyborze zaw odu" organ, przez 
T . N . S. W . we Lw c wie). —  19 .35 : M u z y k a  
z  p ły t  g r a m o f o n o w y c h .  —  19 .40 : T ran sm is ja  
z  W a r s z a w y .  S k r z y n k a  /pocztow a ro ln ic z a ,  
korespondencję ,  bieżącą  o m ó w i  in. W .  T a r k o w ­
ski. G ie łda  ro ln icza .  —  19-55: T r a n sm is ja  z 
W a r s z a w y .  U r z .  K o m .  P a ń stw .  Ins ty t .  M e t e ­
o ro lo g .  —  20.00: T r an sm is ja  z  W a r s z a w y .
P r a s o w y  D z i e n n i k  R a d j o w y .  —  20.10 : O d ­
c z y ta n ie  p r o g r a m u  na dzień następny.  —  
20.1 5 : Tran sm is ja  z  W iln a .  O d c z y t  m u z y c z n y  
p. t. „ C h o p i n  na M a jo r c e "  w y g ł .  d y r .  H u l e ­
w ic z .  —  20.30 : T r a n sm is ja  z  K r a k o w a .  K o n ­
cert . W  p r z e r w i e  transm isja  z  W a r s z a w y ,  
k w a d r a n s  li teracki .  J. B a n d r o w s k i :  „ W d z i ę c z ­
ność  b o g ó w " .  —  22.00: T ran sm is ja  z W a r s z a ­
wy. P. Jan P ara r .do w s ki  w y g ł o s i  fe l je to n  p. t. 
„ A u t o r  R o b in s o n a " .  —  22. 1 5 : T r a n s m i s j a ,  z 
W a r s z a w y ,  D o d a te k  do Pras. D z ie n n ik a  R a ­
d io w e g o .  —  22.20 : Tran sm is ja  z  W a r s z a w y .
K o m u n i k a t y .  —  22.23 : „D aw niej i dziś" pio­
senki w w yk. p. Janusza Strachockiego, przy 
fortepianie p. Tadeusz Seredyński. —  23.00 
do 24.00: M uzyka taneczna w Palais de Danse 
„B risto l" we Lwowie.

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo­

padowego.
(8 czerwca 1831 r.).

N a  l i te w s k im  teatrze  w o j n y  śc ierały  się 
nadal  z a p a t r y w a n ia  co  d o  ce lo w o śc i  n atarcia  
na W i l n o .  O p e r u j ą c y  na L i t w i e  z  naszego r a ­
mienia  generał C h ł a p o w s k i  u w aż a ł ,  że  zajęcie 
W i ln a  o d b i ło b y  się w  k r a ju  głośnem  echem , 
p o d n io s ło b y  duch a  p o w sta n ia  o r a z  w y w a r ł o b y  
w ie lk ie  w ra że n ie  zagranicą . Z a  n ata rc ie m  na j 
W i l n o  o św iadcza li  się r ó w n i e ż  p o w s t a ń c y  li 
tew scy .  In n e g o  n ato m ia s t  z dan ia  b y ł  d o d a m  
G ie łg u d o w i  d o  p o m o c y  generał  D e m b iń s k i ,  
k t ó r y  f o r s o w a ł  w y p r a w ę  na Ż m u d ź .  T o  też 
zdanie  miało , niestety, z w y c i ę ż y ć  n astęp n ezo  
dnia  na radzie  w o je n n e j .

S p r a w d z i ła  się p o g łoska,  że  P r u sy  zasilają 
a r m ję  ro s y js ką  a rty lerją .  D o  T o r u n i a  p r z y ­
w i e z i o n o  b o w ie m  a r t y l e r z y s t ó w  pruskich ,  ran 
n y c h  w  b itw ie  pod  O stro łę k ą .

Szpita le  w a r sza w sk ie  o d c z u w a ł y  brak  szar 
pi  tak, żc  r a n n y c h  o p a t r y w a n o  p a k u ła m i.

(9 czerwca 1831 r.).
N a  l i te w s k im  teatrze  w o j n y ,  rada  w o ­

je n n a  nie z d o b y ł a  się jeszcze  na u c h w a łę  co  
d o  natarcia  na W iln o .  Jed n ocześn ie  S z y m a ń s k i ,  
na czele  k i lk u  t y s ię c y  p o w s t a ń c ó w  ż m u d z k ic h ,  
o raz  nie l icznej  p ie c h o t y  i a r ty le r j i ,  z am ie rz a ł  
u d a ć  się na z d o b y c ie  Połągi,  u w a ż a n e j  za 
o k n o  do m o rz a .

N a  posiedzeniu  S e jm u  poseł  N i e m o j o w s k i  
s c h a r a k t e r y z o w a ł  ó w c z e s n ą  sytu ację  s ło w a m i:  
jesteśmy pod  b e z r z ą d e m " ,  P r z y k r e  to o k r e ­
ślenie, o d p o w ia d a ło  jedn ak  w  zu p e łn o śc i  pra- 
dziw ie .  W s k u t e k  b o w ie m  p r z e z  n acze ln e g o  w o  
dza ,  w z g l .  p o w o l n y c h  m u  p o s łó w  z a in ic jo w a ­
nej, a p r ze z  Sejm  od ty g o d n i a  w a ł k o w a n e j  
z m ia n y  R z ą d u ,  p o z b a w i o n o  go p o w a g i  i s iły , 
a te m s a m e m  w p ł y w u  na s p r a w y  p aństwa.  W  
sz c z eg ó ln o ś c i  o d c z u w a n o  d o t k l i w ie  n i e m o ż ­
ność obsadzenia  o p r ó ż n io n e g o  s ta n o w is k a  m i­
nistra  skarbu., g d y ż  do czasu  w y jaśn ie n ia  się 
w e w n ę t r z n e j  sy tu ac j i  p o l i ty c zn e j ,  n ik t  teki  
sk a r b u  nie ch c ia ł  p r zy ją ć .  A  ten stan p r z y ­
padł  właśnie  na czas, k ie d y  Sejm m iał o b r a ­
d o w a ć  nad b a r d z o  d o n io s łem ! k w e s t ja m i  na­
t u r y  f in ans o w ej,  z w ła s z c z a  nad p r z y z n a n i e m  
n o w y c h  k r e d y t ó w  na u t r z y m a n i e  i ż y w ie n ie  
w o js k a .  S ytu acja  w  Sejmie b y ła  te d y  tego  r o ­
dza ju ,  że  nie w ia d o m o  b y ło ,  c o  w p r z ó d  w z ią ć  
p o d  o b ra d y ,  b o  w s z y s t k o  się zazębia ło ,  a  k o ­
misje  se jm o w e  nie z a ję ły  jeszcze  s ta n o w is ka  
w o b e c  z m i a n y  R z ą d u ,  niem niej  z  b r a k u  m i n i ­
stra  skarbu,  t r u d n o  b y ł o  p o w z ią ć  u c h w a łę  o  
k r e d y ta c h  dla w o js k a  i spłacie d łu g ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  i t. p. W k o ń c u  jedn a k,  b v  nie z o ­
sta w ić  w o jsk a  bez ż y w n o ś c i ,  w z g l .  b y  z a p o łr e c  
z a o p a t r y w a n i u  się w o js k a  w  ż y w n o ś ć  na w ła -  ;

sną rę k ę  u c h w a lo n o  p o tr z e b n e  w o js k u  f u n ­
dusze. M im o ,  że  p r o je k t  om aw ia n e j  u c h w a ły  
z o s ta ł  do Sejm u w n ie s io n y  p r z e z  R z ą d ,  n ik t

Jak podaje prasa kowieńska, w  K o ­
wnie rozpoczęła się konferencja Zw iąż 
ku akadem ików  państw bałtyckich 
(SEEL‘u). N a  otwarciu konferencji 
byli obecni: członkow ie rządu, posło­
wie estoński i łotewski, burmistrz K c w  
na Wilejsz.ys, rek torzy  uniwersytetu

mianowicie, jak wiadomo, uprawiaj?, 
na szeroka skałę fabrykacje t. zw. fos- 
genu, najbardziej ze wszystkich zna­
nych dotychczas, trującego gazu. N a 
samą pokazową propagandę tego ga­
zu wydaje się podobne w  Niem czech 
4 miljony marek rocznie.
Jak zaś taki , ,pckaz“  wygląda, o tern 

właśnie pisze „Metali - ArbeiterzfRi- 
tung". W  laboratorjum pewnej fa­
bryki, zaproszeni goście zasiedli do 
suto zastawionych stołów, naprzeciw 
których znajdowała się oszklona wiel­
ka klatka z kotami. Przy  kawiorze 
puszczono do klatki pewną dozę fos- 
genu. Skutek był doraźny, już prz.y 
pasztecie k e ty  łapkami starały się u- 
śmierzyć gryzący ból, jakiego dozna­
wały w  oczach i nozdrzach. P rzy  ry-

Jak w ynika  z ostatnich danych, 
opracowanych przez G łó w n y  U rząd 
Statystyczny, w  miesiącu kwietniu br. 
wyemigrowało' z Polski ogółem 23.069 
osób, z czego 22.343 em igrantów w y ­
jechało do krajów  europejskich, 726 
zaś ty lk o  do krajów pozaeuropejskich.

Emigracja europejska objęła 3.164 
osób w yjeżdżających do Francji, 
18.980 —  do Niemiec, oraz 199 do in­
nych państw europejskich.

W  tym  samym okresie czasu po­
wróciło  do Polski 3.345 w ych odźców ,

T a k  się już sta!o> że nie wiadom o 
dzisiaj, gdzie leżą śmiertelne szczątki 
genjalnego podróżnika, Kolumba. O - 
ficjalnie spoczywa w  katedrze w  Se­
willi, jednak ostatnie badania history­
czne w ykazały , iż w  ciągu licznych 
pośmiertnych p odróży  szczątki K r z y ­
sztofa Kolumba zaginęły, prochy na­
tomiast, leżące w  sewilskie! katedrze, 
należa do syna Kolumba, Diega.

Początkow o ciało wielkiego p o­
dróżnika złożono w  jednym z k o ś c o -  
łów  w  Valladolid, stamtąd przenie­
siono je na jeden z cmentarzy Sewilli, 
następnie przez kilkadziesiąt lat 
szczątki śmiertelne Kolum ba sp oczy­
w ały  w  klasztorze, w  dzielnicy Trianą 
w  Sewilli, skąd przewieziono je na 
wyspę San-Domingo, gdyż według 
podania, pragnał Kolum b, b y  go tam 
pogrzebano.

Skoro w  1796 r. utraciła H iszpan:a 
wyspę San-Domingo, wówczas prze-

2 jego ram ien ia  tego  p r o je k t u  w  Sejmie  nic 
uzasadnia ł,  ani pop ierał .  R z ą d u  ja k b y  nie 
by ło .

j kowieńskiego i akademji rolniczej w 
Datnow ie i inni. Konferencję o tw orzy ł  
prezydent Smetona. N a  pierwszem po­
siedzeniu zostało wybrane prezydjum i 
4 komisje: organizacyjna, turystyczna, 
sportowa i prasowo - informacyjna.

bie k e ty  podniosły w ysoko głowy, 
starając się dosięgnąć warstw czyste­
go powietrza, —  przy pleczystem ? 
drobiu oddech ich stał się bardzo 
przyśpieszony. P rzy  kawie 1 likierach 
na pyszczki biednych ofiar wystąpiła 
gęsta piana, a kiedy goście wstali od 
stołu z zapałonemi cygarami, do klat­
ki wpuszczono świeże powietrze, aie 

| k e ty  popadały już na ziemię j leżały 
bez ruchu.

Profesor, który kierował doświad­
czeniem, objaśnił zachw ycon ych  go­
ści, że k e ty  mają silne życie, jednakże 
nie zdarzyło się, żeby któryś z nich 
po zatruciu fosgenem przeżył więcej 
niż dwa tygodnie, większość ich gi­
nie w ciągu doby. Profesor zaznaczył, 
iż w  razie w ojny, istoty ludzkie prze­
niosą się na tamten świat znacznie 
prędzej pod w pływ em  fcsgenu.

z czego 2.795 osób z krajów  europej­
skich, 550 zaś z krajów pozaeuropej­
skich.

Z  krajów europejskich wróciło
1.844 osób z Francji, 205 z Niemiec, 

oraz 746 osób z innych krajów.
Z  krajów  pozaeuropejskich wróciło 

65 osób ze Stanów Zjednoczonych, 
127 osób z Kanady, 224 osoby z A r ­
gentyny, 11 osób z Brazylji, 1 osoba z 
innych krajów  A m eryk i ,  17 osób z 
Palestyny, oraz 105 osób z innych 
kra jć w  pozaeuropejskich.

wieziono prochy Kolum ba na Kubę i 
złożono je w  katedrze w  Hawanie, 
jednakże w  1892 r. utraciła Hiszpan ja 
również wyspę Kubę i w  tym że roku 
K rzysztof Kolum b zn ow u powrócił 
dc Hiszpanji, gdzie uroczyście pocho­
wany zestal w  katedrze w  Sewilli.

T a k  m ówią oficjalne akta sześciu 
pogrzebów  wielkiego podróżnika, 
jednak poczynione ostatnie badania 
historyczne zaprzeczają kategorycznie 
prawdziwości tych faktów . W  kate­
drze w  Sewilli leży syn podróżnika. 
Di ego. a gdzie spoczywają zwłoki 
K rzysztofa  Kolumba, nie wiadomo. 
Jedni z historyków twierdzą, że po­
zostały one w  Hawanie, inni nato­
miast dowodzą, że są one w  Hiszpa- 
njń T o  ty lk o  nie ulega wątpliwości, że 
ostatnio ciało Kolum ba leżało w  kla­
sztorze Triana, gdzie dzisiaj mieści s'c 
garkuchnia.,, jk.

Jubileuszowy rok
w Stanach Zjednoczonych.

K o k  1932 będzie w  Stanach Zjedno 
czon ych  nieprzerwanym ciągiem uro­
czystości i obchodów  ku czc; Jerzego 
W aszyngtona. 20 lutego 1932 p rzypa­
da bowiem 200-na rocznica urodzin 
wielkiego Am erykaliina. Organizacją 
uroczystości i ustaleniem ich progra­
mu zajmie się specjalna komisja, której 
przewodniczącym jest prezydent H c c -  
ver. Wszystkie Stany posiadają swych, 
przedstawicieli w  tej komisji.

O b ch od y  rozpoczną się dnia 20 lu­
tego a trwać będą do 2.4 listopada.

D c m , w  którym  urodzi! się W a ­
szyngton w Wakefield, będzie odre­
staurowany na koszt państwa 1 ogło­
szony jako pom nik narodowy. O d  w il­
li W aszyngtona w M ount Vernen do 
W aszyn gton u będzie zbudow any 
w zdłuż brzegów Potom aku wielki bul- 

! war, otaczajace zaś M ount V ern on o- 
grody i parki zostaną przejęte przez 
państwo i otrzym ają nazwę Parku N a ­
rodowego. O p ró cz  pom n ików  i gm a­
chów  publicznych, które będą w zn ie­
sione w różnych Stanach, p rojektow a­
na jest olbrzym ia akcja propagandy- 
styczna przy  pom ocy  w ystaw  artystycz 
nych, film ów, radjo, koncertów .

W  akcji ogólnej wezm ą również 
ż y w y  udział A m erykanie, przebyw ają­
cy  zagranicą. Wszędzie, we Francji, w  
Anglji, w  Niem czech, w  Polsce, u tw o ­
rzy ły  kclonje amerykańskie k cm itS ||  
im. W aszyngtona, które zajmą się 
zorganizowaniem obchodów  ku czci 
pierwszego prezydenta niepodległe 1 
republiki północno - amerykańskiej.

Z wydawnictw periodycznych.

|»,Fiicmata“ . ś w i e ż o  p o ja w i ł  się nr. 3:  
tego p o c z y t n e g o  i za jm u ją c e g o  czasopism a, 
w y d a w a n e g o  p r ze z  p rof.  G a n s zy ń e a  (L w ó w ,  ul. 
P o t o c k ie g o  20). J. Ś l iw ińska  w p r o w a d z a  c w -
te ln ik ó w  w  świat poezji l i ry c zn e j  Sap ohc .
R .  G a n s z y n ic c  o p o w ia d a  o le czn icy  Asklepiosa  
w  E pid auros, n i M p n i c  zaś w a r t y k u le  .-Ży­
wa s t a r o ż y tn o ś ć "  o m aw ia  p o c h o d ze n ie  z w y c z a ­
ju rzu can ia  na t r u m n ę  g rz e b an e g o  po tr/\- 
r a z y  g ru d k i  ziemi,  J. O k o  zaś opisuje K a p i ­
tol  w  staroż.ytno.ści. Są ta k ż e  p r z e k ła d y  z Ca-  
tullusa i H o r a c e g o  opat u t w o r y  p o e ty c k ie  
na te m a t y  s ta ro ż y tn e  z pod' pióra m ło d y c h  
wielb ic ie l i  (-lok) tego czasopismo.. Z a m y k a  
je dział zag a d ek ,  tak  łu b ian y ch  p r ze z  m ło dz ież .

W  ten sposób „ F i l o m a ta "  spełnia w y b o r ­
nie cel. z a k r e ś lo n y  w a r t y k u le  w s t ę p n y m  nr.
1, w szczep iają c  w  serca m ło d z ie ż y  i sze rszy ch  
w a r s t w  sp o łeczeństw u m iłość i z ro z u m ie n ie  
k u l t u r y  k las y czn e j  i jej n ie s p o ż y ty c h  s k a r ­
b ó w ,  p r zed staw ia jąc  w n a l e ż y tc m  śwdetic w a r ­
tość w y c h o w a w c z ą  nauki j ę z y k ó w  s t a r o ż y t ­
n y c h .  Ilustracje  na o k ład ce  i w e w n ą t r z  cz as o ­
pisma nadają m u piękną, u jm u jąc a  szatę a 
treść Sączy „ u t i le  cu m  d u l c i" ,  p o u c za  w  spo­
sób p r z y s t ę p n y  i z a jm u ją c y  o sp r aw a c h ,  k t ó r e  
p ow dnny b y ć  znp.ne lu d z io m  in te l ig e n tn y m . 
Pism o zn ala zło  o d r a z a  d użo  z w o l e n n i k ó w  tak. 
że r o z c h o d z i  się w  nakładzie  k i lk u n a stu  t y ­
sięcy  e g z e m p la r z y .

Z  n o w y m  ro k ie m  s z k o ln y m  1930/51, 
w s k u t e k  l i c z n y c h  p r o p o z y c y j  m ł o d y c h  e n t u ­
z jastó w , r e d a k to r  prz.eksztalcil czasop ism o z  
m ies ięczn ika  na d w u t y g o d n i k  w  ten sposób, 
ż.e z e s z y t y  n ieparzyste  i - g o  k a ż d e g o  m ies ią­
ca  pozostfały c z y s t o  k lasyczncm i. , n ato m ias t  
p a rzyste  są p o ś w ię co n e  ogólnej  h um an is ty ce .  
T a k  np. zeszyt  20 u c zc i ł  400-lecie  u ro d zin  
Jana K o c h a n o w s k ie g o ,  22 ośw ietla ł  zn acze n ie  
K o p e r n ik a ,  24 o m ó w i ł  100-lccie p o w stan ia  l i­
s to p a d o w e g o ,  28 zajął się S ie n k ie w ic z e m .  50 
cz ę ś c io w o  pośwdęcony b y ł  u c z c ze n iu  25-lecia 
w a l k i  o s zk o lę  polską, zaw ie ra jąc  w s p o m n ie ­
nia z. d z ie jó w  s z k o ły  rosyjskie j, napisane p r z e z  
z n a n e g o  p edago ga St. C y b u ls k ie g o .

I n o w a c ja  ta  z jedn ała  n o w y c h  z w o l e n n i k ó w  
a z a r a z e m  z w ię k s z y ła  zastęp w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ó w ,  w ś ró d  k t ó r y c h  są p r o fe so ro w ie  u n i w e r ­
s y t e t ó w ,  l iteraci,  n au c zy c ie le  s z k ó ł  średnich, 
n ad to  s p o ry  zastęp  uczącej  się m ło dz ież '-  
k t ó r a  w  d zia le  pt. W ła sn e  d ro g i  i Satura  
la n x  p ró bu je  s w y c h  sił w  p r a c y  l i terackiej  i 
n au k o w ej .

Z  czaso p ism em  te m  p o ż y t e c z n e m  i ła- 
d n e m  p o w i n n y  się z a p o zn a ć  jak  najszersze 
w a r s t w y  naszego s p o łeczeń stw a,  a b y  należycie  
ocen iać  k u l tu r ę  k las y czn ą ,  jej w p ł y w  na 
w sp ółczesn ą ,  o ra z  w a r to ś ć  w y c h o w a w c z ą  na­
u k i  j ę z y k ó w  s t a r o ż y tn y c h .  Z  n ien ależytej  
o c e n y  t y c h  w ie czn ie  ż y w y c h  s k a r b ó w  płynie  
u p rz e d z e n ie  d o  nich, z  k t ó r e m  się, n iestety, 
czę sto  m o ż n a  jeszcze spo tkać.

W  b ie żą c y m  r. s z k o l n y m  zaczął  n ad to  
p r o f .  G a n s z y n ie c  w y d a w a ć  dla  m ło d z ie ż y  m ie­
s ię c z n ik  w  j ę z y k u  łac iń skim  p .  t. „P a la e-  
s t r a " ,  k t ó r e  pię kną f o r m ą  i d o b o r o w ą  
treścią  z y s k a ło  spo rą  l iczb ę  c z y t e l n i k ó w .  M a 
na celu  p r z y w r ó c i ć  d a w n ą  Z n a jo m o ść  la ­
k t o z ą  tak  d o b rze  władali  n iegd yś P o lacy .

S. P.

Ulgi na kolej ach niemieckich
d la przejazd ów  do Polski. j

W  sieci środkowo-europejskie; ko- j stw ow ych Kolei żelaznych, k tóry  dc- 1 
munikacji N iem cy  były dotychczas je- j tąd zajmował pod tym  względem sta- 
dyn ym  krajem, na którego linjach kole- I nowisko negatywne, udało się po raz. 
jc w y c h  w  ciągu ubiegłego dziesięciole- j pierwszy z okazji jedenastej kampanji 
cia uczestnicy polskich targów nie ko- ! Targów SS/schodnicb uzyskać dla 
rzystali ze. zniżek przysługujących im ; wszystkich interesentów, jadących w 
w  całym szeregu innych krajów. D o- j okresie jej trwania z Niemiec, czy też 
piero w  bieżącym roku, na o odstawie j przez N iem cy , do Lwowa, 25% -ow ą 
układu polskiego Ministerstwa Komu- i zniżkę tam i z powrotem, 
nikacji z Zarządem niemieckich Pań-
g ę n t j a m w y — aa— ■» — — c— n a n M M ib m m b m

Konferencja studentów państw 
nadbałtyckich.
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Propaganda barbarzyństwa*
Niew iarygodną wprost wiadomość 

podaje niemiecki organ metalowców 
„Metali - Arbę;tei/zeitung". N iem cy

Emigracja i powrót wychodźców.

Gdzie znajdują się prochy 
Krzysztofa Kolumba?



Nr. 1 3 1 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 10 czerwca 1931. Str. 7

©głoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c .  V I .  246/31/2. Z a r z ą d z e n ie  u m o r ze n ia  
w eksla. N a  w n io s e k  f i r m y  M . B lu m e n fr u c h t ,  
Z a k ia d y  D r u k a r s k ie  i Księgarnia , B ę dz in ,  u l i ­
ca  K o ł łąta ja  N r .  29, zastąpionej  p r ze z  a d w o ­
kata A n t o n i e g o  K o n a  w  S osn ow cu ,  w d r a ż a  się 
p o s tę p o w a n ie  ce lem  u m o r ze n ia  zag in io n e g o  
weksla , o p ie w a ją c e g o  na sumę 288 zł. 50 gr. 
p ła tn eg o  28 m arca  1931 ro k u  w  K o z ł o w i e  
k o ło  T a r n o p o l a ,  w y s t a w io n e g o  p r z e z  N .  
W e in tr a u b a  z  K o z ł o w a  k o ło  T a r n o p o l a ,  na 
z lecenie Braci Tu rn in  i F r y d m a n ,  L w ó w ,  ż y -  
r o w a n e g o  p r z e z  T o w a r z y s t w o  Z a k ł a d ó w  C h e ­
m i c z n y c h  „ S t r e m “ , S p ó łk a  A k c y j n a ,  W a r s z a ­
w a,  ulica M a z o w i e c k a  N r .  2. W z y w a  się p o ­
siadacza tego  w eksla ,  b y  w  p r ze c ią g u  60 dni 
od ogło szen ia  c d y k t u  p r z e d ł o ż y ł  t a k o w y  tut.
S ą d o w i ,  a ta k ż e  inni in te re so w an i  m o g ą
zgło sić  swe z a r z u t y  p r z e c iw  w n io s k o w i .  Po 
b e z s k u t e c z n y m  u p ły w ie  tego  te r m i n u  uzna 
Sąd p o w y ż s z y  w eks el  za  u m o r z o n y .  4S64 

Sąd g r o d z k i ,  O d d z ia ł  V I.
T a r n o p o l ,  8 maja 1931.

N c .  I. 270/31. E d y k t .  Z  posiadania  M i c h a ­
ła W i e z i k a  p o d m a js tr z e g o  w  Kain  i zg in ę ły  
d w a  w eks le  w y s t a w io n e  p r z e z  Jana B r z ó s k ę  w  
T r z e b i n i ,  a) na 600 zł. p ł a t n y  15 s ierpnia 192S, 
b) na 600 zł. bez d aty  pła tności.  P os iad aczy  
w e k s l i  t y c h  w z y w a  się do o k az an ia  ich  ̂ Są­
d o w i  g r o d z k ie m u  w  C h r z a n o w i e  w  dniach  
60-ciu p o d  r y g o r e m  s k u t k ó w  u m o r ze n ia .  4821 

Sąd g ro d z k i ,  O d d z ia ł  I.
C h r z a n ó w ,  dnia 5 c z e r w  ca 19 3 1 •

N c .  V I .  260/31. N a  w n io s e k  P olskieg o  
B a n k u  S p ó łd z ie lc z e g o  w  P r ze m y ś la n a c h  s p ó ł­
d zie ln i  z o g r a n ic z o n ą  od p o w ie d z ia ln o śc ią ,  
przedjtem T o w a r z y s t w o  Z a l i c z k o w e  w  P r z e ­
m y ś la n a c h  za r z ą d z a  się p o s tę p o w a n ie  celem  
u m o r z e n ia  4 a k c y j  Z a k ł a d o w y c h  K o le j i  l o ­
k a ln e j  L w ó w - P o d h a j c e  po 200 k o r o n  o p ie w a ­
ją c y c h  z  N - r a m i  277,  278, 279 i 280, k t ó r e  
m i a ł y  zag in ą ć  w r a z  z  k u p o n a m i  w  czasie  in ­
w a z j i  rosyjskie j. W z y w a  się p o s ia d a c z y  t y c h  
p a p ie r ó w ,  a by  zgłosili  sw e p r a w a  d o  jedn ego  
■roku od1 d a ty  ogłoszenia  tego  e d y k t u  tj. od 
d nia  15 c z e r w c a  1931 d o  15 c z e r w c a  1 9 3 2 . 
W  razie  p r z e c i w n y m  u z n a łb y  Sąd po u p ły w ie  
tego  t e rm in u  te p a p ie ry  w a r to ś c io w e  jak o  p o ­
z b a w io n e  z n aczenia .  O s ta tn i  k u p o n  o p iew a ł 
na d y w i d e n d ę  za r o k  1926 i b y ł  p ła t n y  w  
r o k u  1927. B a r t k ó w .  4827

Sąd g r o d z k i ,  Oddiział V I.
P r z e m y ś la n y ,  dnia  7 maja 1931.

N c .  V  160/31/4. U m o r z e n ie .  N a . w n i o s e k  
K o m i t e t u  O d b u d o w y  P o m n ik a  F ra n c is zk a  
K a r p iń s k ie g o  w  K o l o m y j i ,  za r z ą d z a  się p o s tę­
p o w a n ie  celem u m o r ze n ia  niżej o z n a c z o n y c h  
z a g u b io n y c h  k s iąż e c z e k  w k ł a d k o w y c h .  W z y ­
w a  się p o s iad ac z y  ty ch że ,  b y  do r o k u  od dnia 
ogłoszenia  e d y k t u  p r z e d ło ż y l i  je S ąd o w i.  P o  
b e z s k u t e c z n y m  u p ły w ie  tego  t e rm in u  uzna
Sąd k s iąż e c z ki  za  u m o r z o n e  i bez zn aczenia .  
K s i ą ż e c z k i  w y s t a w io n e  b y ł y  przez. K o m u n a l ­
n ą  Kasę  O s z c zę d n o ś c i  m iasta  K o ł o m y i  na imię 
„ P o m n i k  K a r p m s k i e g o "  z a o p a t r z o n e  n u m e r a ­
mi 29787 i 30032. 4S23

Sąd g ro d z k i ,  O d d z i a ł  V .
K o ł o m y j a ,  dnia 14 k w i e tn ia  1931.

F I R M Y .
F ir m .  87/31. Z m i a n y  d o t y c z ą c e  f i r m y  

spó łki .  D o  rejestru  h a n d lo w e g o  O d d z i a ł  C. 
s t r o n a  30 p r z y  f ir m ie  R .  Z a g ó r s k i  et C o
S p ó łk a  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  w  
L i p n i k u  w p isa n o  13 k w i e t n i a  1931 następ u ­
jące z m ia n y .  S p ó łk ę  zastępują  i d o  p o d p is y ­
w an ia  f i r m y  u p r a w n i o n y m  jest z a w ia d o w c a  
L e o n  B a y e r  sa m o d z ie ln ie  a lb o  ten że  Leo n
B a y e r  łączn ie  z  z a w ia d o w c ą  R u d o l f e m  Z a ­
g ó r s k im  4831

Sąd o k r ę g o w y .
W a d o w i c e ,  d nia  13 k w i e t n i a  1931.

L I C Y T A C J E .
E. X X I V .  4666/30. E d y k t  l i c y t a c y j n y  

■oraz w e z w a n ie  do zg łoszenia  w ie r z y t e l n o ś c i  
N a  w n io s e k  s tr o n y  e g z e k w u ją c e j  Miejskie j 
K a s y  O s z c zę d n o ś c i  w e  L w o w i e  od b ęd zie  się 
dnia 25 l ip ca  1931 o go d z .  9 p r ze d p o ł .  w  
b iu rz e  N r .  X X I V .  na zasadzie  z a t w i e r d z o ­
n y c h  w a r u n k ó w  l ic y ta c ja  następ u jących  real­
ności:  K sięga  g r u n t o w a  I. D z ie ln ic y  gm . m.
L w o w a  w h l .  2582, K a m ie n ic a  d w u p ię t r o w a  
z  w o m a  s k r z y d ł a m i  o f i c y n o w e m i  p o ło żo n a  
w e  L w o w i e  p r z y  ul. T a r n o w s k i e g o  9 z a b u ­
d o w an e j  p o w ie r z c h n i  332 m 2. W a r t o ś ć  sza­
c u n k o w a  w r a z  z  p r z y n a le ż .  161.506 z ł .  N a j ­
n iż s z a  o fe r ta  80.753 zł. D o  realn ości w h l .  
2582 ks. gr. I. d z ie ln ic y  g m . m. L w o w a  na­
le ż ą  następujące  p r zy n a le żn o ś c i :  8 o k ien
f r o n t o w y c h  4 s k r z y d ł o w y c h ,  2 o k n a  6 s k r z y ­
d ło w e  f r o n t o w e  w e w n ę t r z n e ,  4 d r z w i  b a l k o ­
n o w e ,  12 o k ien  p o d w ó r z o w y c h ,  3 d r z w i  k u ­
c h enn e,  11 o k ie n  w e w n ę t r z n y c h  j e d n o s k r z y -  
d ł o w y c h ,  2 o kn a  k la tk i  sch o d o w ej ,  8 m uszli  
w o d o c i ą g o w y c h ,  3 u m y w a l n i e  fa jan so w e w  
ła z ie n k a c h ,  6 w an ien ,  7 k lo z e t ó w ,  la m p y  
i t. d. o sz ac o w a n e  na 4.913 zł . P o n iże j  naj­
n iższej  o f e r t y  s p r ze d aż  nie nastąpi. 47  58

Sąd g r o d z k i  miejski,  O d d z i a ł  X X I V .
L w ó w ,  7  m aja  1931.

E. 1331/30, E d y k t  l i c y t a c y jn y .  D n ia  1 
w r z e ś n ia  1931 godz.  9 o d b ęd zie  się l ic y ta c ja  
rea ln ości  33/80 części w h l .  299 gm . Serednie 
w ie lk ie  —  prc.  b u d o w la n a ,  o g ró d,  łąka, p a ­
stw isk a ,  ro la ,  łą czn e g o  o b szar u  6 m o r g ó w  
1235 s \  w a r to ś c i  3.183.52 zł. —  najniższa  
o fe rta  2122.34 z -̂ P r a w a  w o b e c  k t ó r y c h  n i ­
nie jsza l icy ta c ja  b y ł a b y  n ie do p u szcza ln ą  n a leż y  
Zgłosić  n a jp ó źn ie j  w  d n iu  p rzed  licytacją .

Sąd g r o d z k i
Lesko,  dnia  20 maja  1931. 4824

E. 529/30. E d y k t  l i c y t a c y j n y .  D n i a  14 
l ip ca  1931 godz.  9 odbędzie  się l icy ta c ja  p o ł o ­
w y  realności objętej w h l .  136 g m i n y  T a r n a w a  
d o ln a  rola, p a stw isk o ,  obszaru  1320 s-, w a r ­
tości 474.55 zł . najniższa  o fe rta  316.36 zł. 
P r a w a  w o b e c  k t ó r y c h  niniejsza l i c y ta c ja  b 
ła b y  n iedo p u szcza ln ą,  n a l e ż y  zg ło s ić  n a jp ó ź ­
niej  w  dniu t e rm in u  p r z e d  l icytacją .  4825 

Sąd g r o d z k i .
L esko,  12 maja 1931.

E. 2661/28. E d y k t  l i c y t a c y jn y .  D n ia  21 
lipca  1931 o g o d z in ie  9 p r ze d p o l .  od będ zie  się 
li cy ta c ja  realności w h l .  6 11 ,  1 5 1 7 ,  7 1 9  gm.
Lesko,  parcele  b u do w la n e ,  z  d o m e m  m u r o ­
w a n y m  j e d n o p i ę t r o w y m  o 15 u b ik a c ja c h  ra­
zem. z  u r z ą d z e n ie m  f a b r y c z n e m  d o  p r o w a ­
dzenia  f a b r y k i  k o n s e r w  o ra z  d o m e m  m u r o ­
w a n y m  p a r t e r o w y m  o 7 u b ika c jach  łą czn e g o  
ob szaru  21 a 95 m 2, w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j  
102.714.90 z!, n ajn iższa  o fe rta  51357.45 zł. 
P r a w a  w o b e c  k t ó r y c h  niniejsza l ic y ta c ja  b y ­
łaby  n ie d o p u s zc z a ln ą  n a l e ż y  zg łosić  n ajp óźn ie j  
na term inie  p r ze d  licytacją .  4826

Sąd gro d z k i .
Lesko,  dnia  3 k w i e t n ia  1931.

E. 8165/30. E d y k t  l i c y t a c y j n y .  D n ia  21 
lipca  1931 g o d zin a  9 od będ zie  się w  p odpisa­
n y m  Sądzie  b iu ro  40 l ic y ta c ja  realności  w hl.  
323 1 1166  g m i n y  K o r n a l o w i c e  o s z a c o w a n y c h  
r a ze m  na 4122 zł . N ajn iż s z a  o ferta  r a ze m  
w y n o s i  2747 zł . 99 gr. p o n iż e j  k tó r e j  sp r ze­
d aż  nic  nastąpi. 4828

Sąd g ro d z k i .
Sam bor,  20 m aja  1931.

E. X III .  4074/30. E d y k t  l i c y t a c y jn y .  N a  
w n io s e k  A r o n a  K o c h m a n n a ,  jak o  s tro n y -  
eg ze kw u jące j  —  o d b ęd zie  się w  tut. Sądzie, 
ul. św. Jana, b iu ro  N r .  jo ,  II. p . dnia 23 
c z e r w c a  1931, go d z .  9 p r ze d p o l .  l icytacja  
realności:  L w h .  60 gm . kat. K r a k ó w  D z .  XII, 
sk ładającej się z  parceli  b u d o w la n e j  i z a b u ­
d o w ań .  W a r to ś ć  s z a c u n k o w a  86.735 z ł. 80 gr. 
N ajn iższa  o ferta  43.367 zł. 90 gr. P oniżej 
najn iższej o f e r t y  sp r zed aż  nie nastąpi. D o  tej 
realności należą  jak o  p r zy n a le żn o ś c i :  sz o p y  1 
k o m ó r k i  o s z ac o w a n e  na 630 zl. 4862

Sąd g r o d z k i ,  O d d z ia ł  c y w .  XIII.
K r a k ó w ,  8 m aja  1931.

E. V III .  1818/30. E d y k t  l i c y t a c y jn y .  N a  
w n io se k  F i r m y  M . B irm an n  w  R z e s z o w ie  o d ­
będzie  się 29 lipca  1931 o go d z .  9 p r z e d p o ­
łu d niem  biuro N r .  8 l icy ta c ja  2/6 części  real­
ności hvh. 7 1 1  księgi  g r u n to w e j  Stobie rna 
d ł u ż n i k ó w  A b ra h a m a  i J a kó ba  T h a l e r ó w  
w łasn ych.  R ea ln o ść  obejm uje  parcelę  g r u n t o ­
wą lkat.  S0S/2 las w z g lę d n ie  z r ą b  obszaru  40 
m ó r g  4 1 1  s-. W a r to ś ć  s z a c u n k o w a  z p r z y -  
n a leżyto śc iam i 7.409 zł. 58 gr.  N ajn iż s z a  
o ferta  pon iże j  k tó re j  sp r zed aż  nie nastąpi 
4.939 zł. 72 gr.  4863

Sąd g r o d z k i .
R z e s z ó w ,  22 m aja  1931.

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA ,
P rez.  13931/31. E d y k t .  Sąd A p e l a c y j n y  w e  

L w o w i e  w d r o ż y ł  p o s tę p o w a n ie  s p r o s t o w a w -  
czc  ce lem  o d n o w i e n ia  z n is zc zo n e j  księgi  
g r u n t o w e j  Sądu G r o d z k i e g o  w  R a d y m n i e  dla 
g m in y  L u t k ó w  i Sądu G r o z k i e g o  w  Z a le ­
s z c z y k a c h  dla g m in y  W in i a t y ń c e  i w z y w a  i n t e ­
r e s o w a n y c h  d o  z g łaszan ia  w  t y c h  Sądach  
G r o d z k i c h  ro s zc z e ń  z  § 7 u s t a w y  N r .  96 z  
1871,  do 30 w rze śn ia  1931. 475^

L w ó w ,  1 c z e r w c a  1931.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 8/28/120. W  s p raw ie  k o n k u r s o w e j  B a n ­

k u  w laścic ie ii  realności w e  L w o w i e ,  B a n k u  
k r e d y t o w e g o  i b u d o w la n e g o  s p ó łdz ie ln i  z o.
o. w e  L w o w i e  —  w y z n a c z a  się d o d a t k o w ą  au- 
djencję  r o z p o z n a w c z ą  na 24 c z e r w c a  i o n  
g o d z in a  11/45 p r z e d p o łu d n i e m  sala 22. 4898

Sąd o k r ę g o w y .
L w ó w ,  18 maja 1931,

Sa 16/31/56. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  do 
m ajątk u  d łu żn ik a  O s k a r a  Fasslera w ła ścic ie la  
sk le p u  e le k tr o t e c h n ic z n e g o  i przed sięb io rstw a  
a u t o  d o r o ż k a r s k ie g o  w e  L w o w i e  pl. M a r ja c k i  
4 o t w a r te  tus. u c h w a lą  z 24 lu te g o  1931 z a ­
stanawia-  się. 4807

Sąd o k r ę g o w y .
L w ó w ,  15 m aja  1931.

Sa 10/31/55. Z astan aw ia  się p o s tę p o w a n ie  
u g o d o w e  do m a ją tk u  d łu żn ik a  K a r o la  S o n n en -  
scheina,  k u p c a  w e  L w o w i e ,  Ż ó ł k i e w s k a  s_g 
o t w a r te  tus. u c h w a łą  z  dnia 7 lu te g o  1931. 

Sąd o k r ę g o w y .
L w ó w ,  28 k w i e t n ia  1931. 4806

Sa 38/31. E d y k t .  U c h w a ł ą  Sądu o k r ę g o ­
w e g o  w  S a m b o r z e  ż  dnia 16 m aja  193 1,  Sa 
38/31/2, z o s ta ło  o t w a r te  p o s tę p o w a n ie  u g o ­
d o w e  do m a ją t k u  N a c h m a n a  H e c h l a  k u p c a  
w  S t a r y m  S a m b o r z e .  K o m is a r z e m  u g o d o w y m  
u s t a n o w i o n y  z o sta ł  M ik o ł a j  S te b n ic k i  sędzia  
i k i e r o w n i k  Sądu g r o d z k ie g o  w  S t a r y m  S a m ­
b o r z e  zaś z arz ą d c ą  u g o d o w y m  I z a k  R o s e n -  
b l u m  e m e r y t o w a n y  a d j u n k t  k a n c e la r y jn y  w  
S t a r y m  S am b o rze .  W ie r z y c i e l e  m ają  zgłosić  
s w e  w ie r z y t e l n o ś c i  u k o m is a rz a  u g o d o w e g o  
d o  dnia 25 c z e r w c a  1931. A u d je n c ja  u g o d o ­
w a  od b ęd zie  się d n i a  i l ip c a  1931, o go d z .  10 
r a n o  w  Sądzie  g r o d z k i m  w  S t a r y m  S a m b o r z e  
w  b iu rze  N r .  1 I. p iętro .  4829

Sąd g r o d z k i .
S t a r y  S am b o r,  d n i a  18 m aja  1931.

Sa I. 39/31/1. E d y k t .  W s k u t e k  w n io s k u  
d łu żn ik a  j a k ó b a  K ir s c h n e r a  w  Bia łe j  u lica  11 
Lis to p ad a  o tw ie r a  w  m yś l  § 1 ord. u g o d .  p o ­
stę p o w a n ie  u g o d o w e .  K o m is a rz e m  u g o d o w y m  
ustan aw ia  się Pana N a c z e l n i k a  Sądu g r o d z k ie g o  
w  Bia łe j  dra  Juljana W iś n ie w s k i e g o  z a rz ą d c ą  
u g o d o w y m  Pana d r a  O zja s z a  K le in fe ld a  r. 
L an dera  a d w o k a ta  w  Białej. W z y w a  się w i e ­

r z y c ie l i  a by  sw oje  w ie rz y te l n o ś c i  zgłosi l i do 
26 c z e r w c a  1931 w  Sądzie  g r o d z k i m  w  B ia ­
łej. A u d je n c ję  u g o d o w ą  w y z n a c z a  się w  Są­
d z ie  g r o d z k i m  w  Białej na d zień  2 lipca  1931 
g o d z in a  10. 48.50

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
W a d o w ic e ,  dnia 29 m aja  1931.

S. I V .  2/26/274. Znie sie nie  k o n k u r s u .  K r y -  
diatarjusz F irm a  „ K r e s “  f a b r y k a  w y r o b ó w ,  ż e ­
la z n y c h ,  Ska, A k c .  w  Białej. K o n k u r s  d o  m a ­
ją t k u  k r y d a ta r ju s za  o t w a r t y  u c h w a łą  L c z  S. 
I V .  2/26/1 zostaje  po r o z d z ia le  m a ją tk u  m asy 
w  m yś l  § 139 o. k. zn ies ion y.  4849

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
W a d o w ic e ,  dnia  9 maja 1931.

S. I. 63/30/16. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  
d łu ż n ik a  Izraela  A b r a h a m a  R a t n e r a  w  K a l-  
w ar j i .  Z a t w i e r d z a  się z a w a r t ą  na aud jen cji  
u g o d o w e j  w  Sądzie g r o d z k i m  w  K a lw a r j i  w  
d n iu  5 sierpnia 1930 m ię d z y  d łu ż n ik ie m  a 
w ie r z y c ie la m i  u g o d o w y m -  ugodę. 4848

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
W a d o w i c e ,  dnia 28 k w i e tn ia  1931.

Sa I. 14/31/2. E cłykt  u g o d o w y .  O t w a r c i e  
p o s tę p o w a n ia  u g o d o w e g o  d o  m a ją tk u  d łu żn i­
k a  Berischa D u b o w e g o  w p isa n e g o  w  re jestrze 
h a n d l o w y m  p o d  f i r m ą  B. D u b o w y  h andel  t o ­
w a r ó w  b ła w a t n y c h  w  T a r n o p o l u  o ra z  do m a ­
ją t k u  d łu ż n ic z k i  A n n y  D u b o w e j  w łaścic ie lk i  
realn ości w  T a r n o p o l u .  K o m is a r z  u g o d o w y :  
W ło d z i m i e r z  Z a r z y c k i  sędzia  o k r ę g o w y  w  
T a r n o p o l u .  Z a r z ą d c a  u g o d o w y :  dr. Izrae l
R o ss le r  a d w o k a t  w  T a r n o p o l u .  A u d je n c ja  u- 
g o d o w a  od będ zie  się w  Sądzie  o k r ę g o w y m  w  
T a r n o p o l u  b iu ro  N r .  25 dnia 18 c z e r w c a  1931 
go d zin a  10 p r ze d p o łu d n iem .  C z a s o k r e s  do 
zg łoszen ia  w ie r z y te l n o ś c i ,  do dnia 16 c e e r w c a  

I 9 3 I - . 4836
Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.

T a r n o p o l ,  d nia  8 maja 1931.

Sa  2/31/34. Z a stan o w ie n ie  po s tę p o w a n ia  
u g o d o w e g o .  P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  o t w a r te  
tus. u c h w a lą  z  dnia  9 s ty c z n ia  1931 Sa 2/31 
do m a ją tk u  G e r s c h o n a  i F al ika  N i m s ó w  k u p ­
c ó w  w  B o le c h o w ie  na ich  w n io s e k  za s ta n a w ia  
się w s k u t e k  cofn ięc ia  w n io s k u  p r ze z  d ł u ż n i ­
k ó w .  4833

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
Stryj , dnia  10 k w ie tn ia  1931.

Sa I. 41/31/1. D o  m a ją tk u  d łu żn ik a  
S c h o c h n e  Z w ie k le n a  n ie p r o t o k o ło w a n e g o  k u p ­
ca w  Z a k o p a n e m  o t w a r t o  p o s tę p o w a n ie  u g o ­
d o w e .  K o m is a r z  u g o d o w y  N a c z e l n i k  Sądu 
g r o d z k i e g o  w  N o w y m  T a r g u  F ra n cisze k  
K r a w c z y ń s k i ,  z arz ą d c a  u g o d o w y  a d w o k a t  dr. 
B e rto ld  Fass. T e r m i n  zgła szania  w i e r z y t e l n o ­
ści w  Sądzie g r o d z k i m  w  N o w y m  T a r g u  d o  
dnia 15 c z e r w c a  1931. A u d je n c ja  u g o d o w a  w  
Sądzie  g r o d z k i m  w  N o w y m  T a r g u  d nia  26 
c z e r w c a  1931 o godz.  11 p r ze d p o łu d n i e m ,  4832 

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I. c y w i l n y .
N o w y  Sącz, dnia  16 m aja  1931.

Sa I. 36/31. D o  m a ją tk u  W ł a d y s ł a w a  S k a l­
skiego, n ie p r o t o k o ło w a n e g o  k u p c a  w  N o w y m  
T a r g u  o t w a r t o  p o s tę p o w a n ie  u g o d o w e .  K o ­
m isarz u g o d o w y  N a c z e l n i k  Sądu g r o d z k ie g o  w  
N o w y m  T a r g u  F r a n c is ze k  K r a w c z y ń s k i ,  z a ­
rz ą d c a  u g o d o w y  a d w o k a t  dr. F ra n c is ze k  B a h r .  
T e r m i n  zgłaszania  w ie r z y te l n o ś c i  w  Sądzie  
g r o d z k i m  w  N o w y m  T a r g u  do dnia  9 c z e r w ­
ca 1931. A u d je n c ja  u g o d o w a  w  Sądzie  g r o d z ­
k im  w  N o w y m  T a r g i j  dnia 19 c z e r w c a  i q i i  
o g o d z .  10 p r ze d p o łu d n i e m .  4831

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I. c y w i l n y .
N o w y  Sącz, dnia  9 m aja  1931.

Sa  I. 32/31/1. D o  m a ją tk u  d ł u ż n i k ó w  M i ­
chała  S t o ż k a  i K a t a r z y n y  S to ż ek ,  o t w a r t o  D o ­
stę p o w a n ie  u g o d o w e .  K o m is a r z  u g o d o w y  N a ­
cz e ln ik  Sądu g r o d z k ie g o  w  M szan ie  D o l n e j  
dr. K ir s zn e r ,  z arz ą d c a  u g o d o w y  a d w o k a t  
Ganaś.  T e r m i n  zgła szania  w ie r z y t e l n o ś c i  w  
Sądzie g r o d z k i m  w  M szan ie  D o ln e j  do dnia  
22 m aja  1931. A u d je n c ja  u g o d o w a  w  Sądzie  
g r o d z k i m  w  M sza n ie  D o l n e j  dnia  3 c z e r w c a  
1.9 3 -' o g o d z .  10 p r ze d p o łu d n i e m .  4830

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I. c y w i l n y .
N o w y  Sącz, d nia  25 k w i e tn ia  1931.

S. 6/30. Spraw a k o n k u r s o w a  d o  m ajątk u  
F - m y  A u t o  S port  T a d e u s z  R i n g  w  K o l o m y j i .  
D o  r o z p o z n a n i a  d o d a t k o w o  z g ł o s z o n y c h  i do 
dnia audjencji  zgłosić  się m a ją c y c h  p r ete n sy j  
w y z n a c z a  się d o d a t k o w ą  a udjencję  na d zień  
24 c z e r w c a  1931 g o d zin a  9, b iu ro  N r .  73.

Sąd o k r ę g o w y .
K o ł o m y j a ,  3 c z e r w c a  1931. 4859

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T .  22/31. E d y k t .  F ra n c is ze k  M a tu -  

szyk, rei, r z .-ka t . ,  syn  Jana i M a r ja n n y  z  Li- 
s o w ic z ó w ,  u r o d z o n y  11 sierpnia 1887 ro k u  
w  K l i m k ó w c e  p o w ia t  G o r l ic e ,  ż o łn ie rz  32 p. 
o b r o n y  k r a jo w e j  arm ji  austr jackie j, zaginął 
na f r o n c i e  ro s y js k im  w  g ru d n iu  1914 ro k u .  
K to  ma o n im  w ia d o m o ś ć ,  w in ie n  donieść 
o tem  w  t r z y  miesiące  o d  ogło szenia .

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I. c y w i ln y .
Jasło, 21 maja 1931. 4858

I. T .  29/31.  E d y k t .  W i k t o r  J u szczy k ,  
rei. r z .-ka t . ,  syn  Jana i A n n y  z  P a w lu s ió w ,  
u r o d z o n y  2 k w ie tn ia  1886 r. w  B r z y s z c z k a c h ,  
po w iat  Jasio, ż o łn ie r z  57 p. p. a rm ji  a ustr jac­
kiej, zaginą ł  w  r o k u  1915 na f r o n c ie  r o s y j ­
skim. K t o  m a o n im  w ia d o m o ś ć  w in ie n  d o ­
nieść o te m  w  t r z y  miesiące  o d  ogło szenia .

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I. c y w i ln y .
Jasio, 23 maja 1931. 4857

U  3 7/3 1/.4- E d y k t .  A n t o n i  W ie r o ń s k i ,  
syn M ic h a ła  W o jc ie c h a  2 im . i M arj i  F r a n ­
ciszki 2 im . z  M a t e j k ó w  u r o d z o n y  dnia 23 
grudnia  1881 w  B u lo w ic a c h  o sta tnio  z a m ie ­
szkały  w  K ę ta c h  na G ó r a c h  w y e m i g r o w a ł  za  
z a r o b k ie m  p r z e d  20 la ty  d o  A m e r y k i  do 
C h ic a g o  skąd dał ostatnią  w ia d o m o ś ć  o sobre

w  r o k u  1 9 1 1  i o d  tego czasu zaginął  b ez  w i e ­
ści. C e l e m  u znania  go za  z m a rłe g o ,  w z y w a  
się o u w iad o m ien ie  tu te js ze g o  Sądu w  W a d o ­
w ic a c h  o z a g i n io n y m  d o  1 r o k u  o d  ogło szenia  
p o c z e m  Sąd na p o n o w n y  w n io s e k  o r z e k n ie  
ostatecznie .  4861

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
W a d o w ic e ,  12 m aja  1931.

T .  34/31/4. I w a n  M an iw ,  syn  G r z e g o r z a  
i A n a staz j i ,  ur. 16. I. 1890 w  O l c h ó w c e ,  rei. 
g r . -k at .  jak o  ż o łn ie r z  u kr a iń sk i  zaginął  o d  r. 
1918. W ia d o m o ś c i  o n im  udzie l ić  n a leż y  adw . 
dr. K a łu s k ie m u  ja k o  k u r a t o r o w i  i o b r o ń c y  
w ę zła  m ałżeń skieg o  w  S try ju  lu b tu te js ze m u  
S ąd ow i,  k t ó r y  p o  r o k u  od dnia ogło szenia  
tego  w y d a  o stateczne orzeczen ie .  4860

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
S try j ,  14 k w i e tn ia  1931.

T .  61/31/2. I w a n  Ż u r a k  u r o d z o n y  3 c z e r ­
w c a  1901 w  O b a r z a ń c a c h  p o w ia t  T a r n o p o l  
z a b r a n y  w  lecie 1919 r o k u  do w o js k a  u k r a ­
iń sk ieg o  do d o m u  nie w r ó c i ł .  N a  prośbę 
m a t k i  jego w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  ce lem  u- 
zn a n ia  za  z m a r łe g o  i w z y w a  się, a że b y  d o  
r o k u  z a w ia d o m io n o  Sąd o z a g i n io n y m . 4846 

Sąd o k r ę g o w y .
T a r n o p o l ;  d nia  20 m aja  1931.

T .  118/30/4. E d y k t .  Jan H o p c ia ś  syn Jana 
i W i k t o r j i  u r o d z o n y  25 m arca  1894 w  B y stre j  
ad J o r d a n ó w  i ta m  z a m ie s z k a ły  ż o łn ie r z  54 
p. p. b. arm ji  austr ., będąc na f r o n c ie  r o s y j ­
s k im  ostatnio  raz pisał d o  r o d z i n y  3 c z e r w c a  
1915 i od tego  czasu w s z e lk i  s łu ch o n im  z a ­
ginął.  W o b e c  tego  w d r a ż a ją c  na w n io s e k  jego 
m a t k i  W i k t o r j i  H o p c ia ś  p o s tę p o w a n ie  celem  
u zn a n ia  p o m ie n io n e g o  Jana H o p cia s ia  za  
z m a r łe g o ,  w z y w a  się b y  u w i a d o m i o n o  Sąd  o  
z a g i n i o n y m  do 6 m iesię cy  od ogło szenia  p o ­
cz e m  Sąd na p o n o w n y  w n io s e k  o r z e k n ie  osta- 
itecznie. 484,1

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
W a d o w i c e ,  dnia  7 p a źd z ie r n ik a  1930.

T .  41/31. L e o n  P a p e rn ia k ,  la t  83 l i ­
c z ą c y  u r o d z o n y  i z a m ie s z k a ły  w  H o r o d y s z c z u  
p o w ia t  T a r n o p o l ,  z m a r ł  na e w a k u a c j i  w  
G m iin d  1 9 1 7  r o k u .  C e l e m  u d o w o d n ie n ia  z a ­
sz łe j  śm ierci w z y w a  się, a ż e b y  d o  3 m iesię cy  
u w ia d o m i o n o  Sąd o z a g i n io n y m .  ą S a :

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  n iesporny.
T a r n o p o l ,  dnia  22 k w ie tn ia  1931.

T .  36/31. P io t r  M a jk a  u r o d z o n y  1 m arc a  
1878 w  T a r n o p o l u  p o w o ł a n y  w  czasie ogólnej  
m o bil iza c j i  do w o js k a  |austrjackiego. zag in ą ł  
na w ojn ie .  N a  prośbę ż o n y  jego  P a ra ske w ji  
w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem  uzn a n ia  za  
z m a r łe g o  i w z y w a  się, a ż e b y  do 6 m ies ięcy  
z a w i a d o m i o n o  Sąd o z a g i n io n y m .

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  n iesporny.
T a r n o p o l ,  dnia  22 k w i e t n ia  1931.

T .  35/31. Jan O n u f e r k o ,  u r o d z o n y  28 
p a ź d z ie r n ik a  1875 w  K ip ia c z c e  p o w i a t  T a r n o ­
p o l  p o w o ł a n y  w  czasie ogólnej  m o bil iza c j i  do 
35 pp. o b r o n y  k r a jo w e j  zag iną ł  w  n ie w o li  
rosyjs kie j. N a  p rośb ę  ż o n y  jego  P a ra s k e w ji  
w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem  u zn an ia  za 
zm a r łe g o  i w z y w a  się b y  do 6 m ies ięcy  za­
w ia d o m io n o  Sąd o z a g i n io n y m ,  4843

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  n iesp orny.
T a r n o p o l ,  dnia  22 k w i e t n ia  1931.

T .  157/30/3, R o z a l ja  K a r c z m a r z  z a m .  
Bilous u r o d z o n a  31 sierp nia  1858 w  G r z y m a ­
ło w ie  zam ieszka ła  w  Podlesiu  p o w .  Skałat  
ja k o  u m y s ł o w o  c h o r a  w y d a l i ła  się w  r o k u  
1 9 1 7  z d o m u  i od tego  czasu b ra k  o niej 
w iad o m o ści .  N a  prośbę syna  je g o  P aw ła  w d r a ­
ża  się p o s tę p o w a n ie  celem u zn a n ia  za zm a r łą  
i w z y w a  się, ażeb y  d o  1 r o k u  z a w i a d o m i o n o  
Sąd lub k u r a to r a  a d w o k a t a  dra Pari l leg o  w  
T a r n o p o l u  o  zaginionej.  4 ?4 i

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
T a r n o p o l ,  dnia 9 lu teg o  1931.

T .  27/31/3. T e o d o r  S z y d ło w s k i  u r o d z o n y  
27 m aja  1877 w  H n i l i c z k a c h  p o w ia t  Z b a r a ż  
w y e m i g r o w a ł  w  r o k u  1 911  d o  A m e r y k i  i od 
tego czasu b r a k  o n im  w iad o m o śc i .  N a  p r o ś­
bę ż o n y  jego  M a r j i  w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  
ce lem  uzn a n ia  za  z m a r łe g o  i w z y w a  się a że b y  
do 1 r o k u  z a w ia d o m io n o  S ąd  lu b  k u r a t o r a  
a d w .  dr. Lan desa  w  T a r n o p o l u  o z a g i n io n y m .  

Sąd o k r ę g o w y .  W y d z i a ł  I.
T a r n o p o l ,  d n ia  24 m arc a  1931. 48.42

T .  134/30/4. M ic h a ł  K o n a r s k i  u r o d z o n y  
7  k w i e tn ia  1893 w  Ł a d y c z y n ie ,  p o w o ł a n y  w  
czasie ogólnej  m o bil izac j i  do 15 pp. w  w a l ­
k a c h  w  K a r p a ta c h  zo sta ł  z a b i t y  w  s t y c z n iu  
1915. N a  prośbę W o j c i e c h a  K o n a r s k ie g o  w d r a ­
ż a  się p o s tę p o w a n ie  ce le m  u d o w o d n ie n ia  z a ­
szłe j  śm ierci 1 w z y w a  się a ż e b y  d o  3 miesię- ' 
c y  z a w ia d o m io n o  Sąd o z a g i n io n y m .  4819 

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  I.
T a r n o p o l ,  d nia  26 grudnia  1930.

T .  149/30/4. J ó z e f  M u s z y ń s k i  u r o d z o n y  
14 lipca 1900 w  Ł o s zn io w ie  p o w ia t  T r e m ­
b o w la  w stąp i ł  w  r o k u  1920 d o  W o j s k a  P o l ­
s k ie g o  i od tego  czasu b r a k  o nim  w i a d o ­
m ości , N a  p rośb ę  ojca jego H ie r o n im a  w d r a ­
ża  się p o s tę p o w a n ie  ce lem  u zn a n ia  za  z m a r ­
łe g o  i w z y w a  się, a że b y  do 1 r o k u  z a w ia d o ­
m i o n o  Sąd lu b k u r a t o r a  a d w o k a t a  d ro  R a -  
p a p o r t a  w  T a r n o p o l u  o z a g i n io n y m . 4840 

Sąd o k r ę g o w y .  W y d z i a ł  I.
T a r n o p o l ,  dnia  28 s ty c z n ia  1931-

T .  227/29/3. I z y d o r  P e lu k  ur.  30 w r z e ­
śnia 1879 r - w  T u r ó w c e  p o w .  Skałat  p o w o ł a ­
n y  w  czasie ogólnej  m obil izacj i  w  1914 r. d o  
w o js k a  austr jack iego  15 p. p- w  n ie w o li  r o ­
sy jskie j  zaginął. N a  prośbę ż o n y  jego  M arj i  
w d r a ż a  się p os tęp ow an ie  ce lem  u zn a n ia  z a  
z m a r łe g o  i w z y w a  się a ż e b y  d o  6 m ies ięcy  
z a w ia d o m io n o  Sąd lub k u r a t o r a  a d w o k a t a  
dra  A u e r b a c h a  w  T a r n o p o l u  za z a g i n io n y m .

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  V .  4817
T a r n o p o l ,  dnia  22 p a ź d z ie r n ik a  1929.
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Aparat do badania wytrwałości człowieka.
Leningradzki Instytut lotnictwa 

w odnego  u koń czył  w tych. dniach .pro­
jekt budow y wielkiego aparatu, prze­
znaczonego do badania wytrwałości i 
hartu człowieka podczas lotu powietrz

nego. Aparat w ykaże, jakie zmiany 
przechodzi organizm ludzki podczas lo ­
tu i jak w pływ ają  na organizm zmiany 
atmosferyczne.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Lw ów , d n ia  8 cze rw c a .

P szenica, ż y t o ,  owies, o t r ę b y  z n i ż k u j ą  w  
cenie . R ó w n i e ż  kasza  h re c za n a ,  m ą k a  pszenna 
i ż y t n i a  n ie co  p o ta n ia ły .

T e n d e n c ja  n a o g ó ł  z n i ż k o w a ,  usposobienie  
sp o k o jn e .

NOTOWANIA LWOWSKIEJ G IE Ł D Y  
ZBOŻOWEJ.

Złotych
wania (paritas 200 km .) od do

pszenica dworska ex 1930 .  . m 2 9 — 29*50
pszenica zbiorowa ex 1930 . . • 2 7 — 27*50
żyto jednol. ex 1930 . . . . . • 25*75 2 6 —
żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 25*25 25*50
jęczm ień browarowy . . . . . 2 6 — 26*50
jęczm ień przemiałowy . . . . • 24*25 24-7S
jęczm ień p a s t e w n y .................... • — *— — *—
owies małop. ex 1930  . . . . 3 1 — 31*50
owies z a d e s z c z o n y .................... 27*50 28—
k u k u ru d z a ........................................ • 23*50 24*50
ziemiaki przemysł....................... ..... • — — — —
fasola b i a ł a ................................... 3 1 * - 33*—
fasola k o lo ro w a .............................. — *— — *—

fasola krasa . . . . . . . . 3 0 — 3 1 —
groch pół V i c t o r i a ..................... 3 3 — 3 4 —
groch polny . . . . . . . . 3 2 0 0 33*00
bobik .................................................. 21*00 21*50
wyka ć z a r n a ................................... 3 7 — 3 8 —
wyka s z a r a ........................................ 3 5 — 3 6 —
siano słodkie pras. . . . . . 31 — 14—
słom a prasowana . . . . . . 13*50 o*—
hreczka ............................................. 36*00 37*00
len ....................................................... 45*00 46*00
łubin n i e b ie s k i .................... ..... . 22— 2 4 —
rzepak ozimy ex 1930 . . . . 3 6 — 3 7 —
otręby ż y tn ie ................................... • 16— 16*50
otręby pszenne . . . . . . . 15— 15*50
kasza hreczana 50°/0 poł. .  . . 6 5 — 6 7 —

za 100 kg. loco wagon 
Lwów

Złotych 
od do

pszenica dworska ex 1930 . .  .  31 '50  3 2 '—
pszenica zbiorowa . . . . . . .  2 9 '5 0  30*—
żyto jednol. ex 1930 .  .  .  ,  .  28*25 28*50
żyto zbiorowe . . . . . . . .  28*75 29*—
jęczm ień przemiałowy . . . . .  26*50 27*—
owies małopolski ex 1930 . . .  33*50 34*—
m ąka pszenna 6 5 % ................50*—  51*—
mąka żytnia typ urzędowy .  . .  44*00 45*00
otręby pszenne .   ......................... 15*50 16*—
otręby ż y tn ie .  ......................... 16*50 17*—
kasza ję c z m ie n n a .................... 39*—  41*—
kasza ja g la n a .......................... 66*—  68*—
p ę c a k ................................... ....  40*—  42*—
proso k r a j o w e ......................... — *—  — . —
makuchy lniane  .................... 30*—  31*—
koniczyna czerw, natur......  250*—  260*—
mak niebieski  .........................  125*— 135*—
mak s i w y .............................. ....  100*— 110*—

Kopenhaga 190*15*— W arszawa 79*85—
Londyn 34*55*50 Zurych 137*7300
Medjolan 37*21*25 Czerniowce 43*50

A K C J E .

R enta majowa 0*41*50 Silesia 20*00
R enta lutowa 0*3 5 0 Alpiny 14*25
Dunaj S. A dria 92*95 B erg  u. Hut. 463*50
Bankverein 15*15 Kompas 12*25
Poldi H iitten 87*15 Unionbank 3*30
Landerbank 20*50 Bodenkredit 9 4 —
Rima 3 6 0 5 K reditaustalt 22*75
Skoda 2 4 7 — A ustr. kol. p. 38*05
Hipoteczny 5 4 — Goleszów 2 3 8 —
K olej półn. 13*20— Browary 89*50
Cem ent 5 3 — P rager Eisen 5 6 9 —
Zieleniewski 10— Siersza 12*75
Apollo 114-— Nafta 28*50
Fanto 115-— Rakszawa — *50
Karpaty 1-25 Bank Małop. — *30
G alicja 1 3 0 5 — Schodnica 10—

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa 9  czerwca 1931

4 %  pożyczka inwestycyjna 63*50 
5 %  pożyczka dolarowa 46*00 
5 %  pożyczka konwersyjna 47*80 
3 %  pożyczka budowlana 39* —
5 %  pożyczka kolejow a 1920 r. 45*75 
6%  pożyczka dolarowa 1920 72*50 
7 %  pożyczka stabilizacyjna 78*—
8%  listy zastaw ne Banku Gosp. K raj. 94*— 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94*—
8%  obligacje Banku G osp. K raj. 94*—
10%  pożyczka kolejow a stabilizac. 104*25

Dolary S t . Z j. 8*95*—  
124*14*00 
358*68—  

43*37*50 
8*91*10 

34*90*50 
172*97—  

46*67*50

Belg ja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork  
Paryż 
Szw ajcaria 
W łochy

Bukareszt 
Franki fr. 
Sztokholm  
Gdańsk (o f.) 
Kopenhaga 
Praga 
W iedeń 
Berlin

5*31*00 
34*91—  

239*05—  
173*35—  
239*05—  
20*41*00 

125*30*00 
211 5 7 — •

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 9  czerwca 1931

Bank Dysk. 108*—  
Bank Handl. 108*—  
Bank K redyt. 110*—  
B. Zw. Sp . Zar 60*00 
Puls 5 6 —
Bank Polski 122*—  
Dąbrowa 42*50
Siła  i światło 40*10 
Spiess 80*—
Cnkier 22*—

Modrzejów
O strow iec B .
So le  potas.
Starachow ice
C zęstcice
Syndykat roln.
Zieleniewski
Zawiercie
H aberbusch
Borkowski

9*75
3 7 —  . 
9 0 —
8—

28*00
10—
30*50
3 8 —  
90—

SZ­

Norblin 2 0 5 0 Klucze
C egielski .40-25 S ie rs z a 29*50
Lilpop Rau 16*50 R u d zk i 12*00
Bank Zach. 6 4 — S p irytu s 22—
Firlej 14*50 W ysoka 135—
W  ęgiel 2 4 — B a n k  Mołop. 2 7 *—

W A L N E  Z E B R A N I E  C z ł o n k ó w  Sp ó łd z ie ln i  
S t u d e n t ó w  W y ż s z y c h  U c z e ln i  od będ zie  się 
dnia 23 c z e r w c a  b. r. w  sali B ratniej  P o ­
m o c y  U .  J. K .  o g o d z .  20-tej z  następują­
c y m  p o r z ą d k i e m  o brad:  1. O d c z y t a n i e  p r o ­
to k o łu .  2. S p r a w o z d a n ie  D y r e k c j i .  3. S p ra ­
w o z d a n ie  R a d y  N a d z o r c z e j .  4. S p r a w y  b ie­
żące. 5. W n i o s k i  i interpelacje .  W e  L w o ­
w ie,  dnia 8 c z e r w c a  1931 r. Z a  R a d ę  N a d ­
z o r c z ą :  R a j e k  Em il,  prezes, C z u d e c  Zb., 
sekretarz .

Bank Gospodarstwa Krajowego
W  m y ś l  § 16 s ta tu tu  p r z e p r o w a d z o n o  w  dn. 21 m aja  1931 r.

XII. LOSOWANIE.
8 % - w y c h  l is tó w  z a s t a w n y c h  B a n k u  G o s p o d ars tw a  K r a jo w e g o ,  o p ie w a ją c y c h  na złote  

w  z lo c ie  w edle  d a w n e g o  p a r y te tu .

VI. LOSOWANIE.
7 % - w y c h  l is tó w  z a s t a w n y c h  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a j o w e g o  emisji  II, o p ie w a ją c y c h  

na z ło te  w  z lo c ie  w e dle  n o w e g o  p a r y te tu .

II. LOSOWANIE.
7 % - w y c h  l is tó w  z a s t a w n y c h  B a n k u  G osD odarstw a  K r a j o w e g o  emisji III i I V ,  o p ie w a ­

ją c y c h  na z ło te  w  z ło c ie  w e dle  n o w e g o  p a ry te tu .

I. LOSOWANIE.
7 % l i s t ó w  z a s t a w n y c h  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a jo w e g o ,  emisji V ,  o p ie w a ją c y c h  na z lo tc  

w  z lo c ie  w edle  n o w e g o  p a r y te tu .

IV. LOSOWANIE.
8 %  obligacj i  b u d o w la n y c h  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  emisji I, o p ie w a ją c y c h  na 

z ło t e  w  z ło c ie  w e d le  n o w e g o  p a r y te tu .

I. LOSOWANIE.
8 %  obligacj i  b u d o w l a n y c h  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  emisji II, o p ie w a ją c y c h  na 

z ło te  w  z ło c ie  w e d le  n o w e g o  p a r y te tu .

IX. LOSOWANIE
4 ł 4 % - w y c h  o raz  4 % - w y c h  l is tó w  z a s t a w n y c h  b. B a n k u  K r a j o w e g o  K r ó le s t w a  G a l i ­
cji i L o d o m e r j i  z  W ac ik ie m  K sięs tw e m  K r a k o w s k ie m ,  następnie  P o lsk ie g o  B a n k u  K r a ­

jo w e g o ,  p r z e ję t y c h  i s k o n w e r t o w a n y c h  .przez  B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a jo w e g o .

W y k a z y  n u m e r y c z n e  w y l o s o w a n y c h  o d c i n k ó w  z aw ie ra  ,,M o n i t o r  P o l s k i"  z  dnia  
8 czerwca 1931 r. N r. 129. T a b e le  lo s o w a ń  m o g ą  in tereso w an i p r ze jr z e ć  w z g lę d n ie  p o d ­
jąć w  C e n t r a l i  B a n k u  lu b  w  jego O d d z ia ła c h .

W y p l a t a  n ależn o śc i  za  w y lo s o w a n e  8 % - w e  i 7 % - w e  l is ty  z a s ta w n e  o raz  za 
8 % - w e  obligacje  b u d o w la n e  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  w  pełn ej w ar to ś c i  n o ­
m inalnej ,  a t a k ż e  za  k u p o n y  p ła tn e  d nia  30. c z e r w c a  1931 r., ta k  od w y l o s o w a n y c h  
ja k  i w  ob iegu  b ę d ą c y c h  s z t u k ,  o d b y w a ć  się będzie  w  C e n t r a l i  B a n k u  w W a r s z a w ie  
i w  jego  O d d z ia ł a c h  p o c z ą w s z y  od dnia  30 c z e r w c a  1931 r. na p o d staw ie  p r z e d ł o ­
ż o n y c h  o d c i n k ó w  w z g lę d n ie  k u p o n ó w .

W y p l a t a  n ależności  za  w y lo s o w a n e  4 % % - w e  i 4 % - w e  listy  zastaw ne  b. B a n k u  
K r a j o w e g o  w  ich pełn ej w a r to ś c i  n o m in aln ej ,  p r z c r a c h o w a n e j  na w alu tę  z lo t o w a ,  
o ra z  za  k u p o n y  płatne, 30 c z e r w c a  1931 r „  tak  od w y l o s o w a n y c h  jak  i w  obiegu  bę.- 
d ą c y c h  l is tó w  z a s t a w n y c h ,  o d b y w a ć  się będzie w  O d d z ia le  B a n k u  G o s p o d a rs t w a  K r a ­
jo w e g o  w e  L w ° w i e ,  k t ó r y  temi emis jami adm inistru je ,  a tak że  w  C e n t r a l i  i in n ych  
O d d z ia ł a c h  B a n k u  o d  dnia 30 c z e r w c a  i Q3i  r. p o c z ą w s z y ,  za p r z e d ło ż e n ie m  o d n o ś n y c h  
o d c i n k ó w  w z g lę d n ie  k u p o n ó w .

O p r o c e n t o w a n i e  w y l o s o w a n y c h  listów za s ta w n y c h  i obligacji b u d o w la n y c h  
ustaje z  d n iem  30 c z e r w c a  1931 r.
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POWIEŚĆ.
Przekład autoryzow an y z  angielskiego.

Ale zadanie by ło  ciężkie. Począt­
k o w o  Gervis zareagował na awanse r y ­
wala oziębła grzecznością. Siedział w  
rogu przedziału z gazetą w  ręku, jak­
by chcąc dać do zrozumienia, że w o ­
lałby właściwie czytać. Potem zaczął 
się przyglądać jego bagażowi. N a  siat" 
ce leżała trochę zniszczona torba, w a­
lizka z ubraniem i wysokie, skórzane 
nowe pudełko do cylindra.

T en  ostatni przedmiot zaintrygo­
wał Geryisa. W idocznie  K anadyjczyk  
zamierzał polować i kupił sobie kape­
lusz. Ciekawe, czy on wogóle kiedy 
polował w A nglji?

—  C z y  pan jutro wyjedzie w  po­
le? —  zapytał.

Pont Le Bec, k tóry  nigdy w  ż y ­
ciu nie polował, nie zrozumiał pyta­
nia.

—  N a  spacer? Przypuszczam.
—  N a polowanie.
—  O  —  na polowanie, naturalnie! 

—  Pont Le Bec wskazał palcem na 
siatkę. —  W y  tu w  Anglji więcej po­

lujecie niż m y  za wodą. Jak pan w i­
dzi, zaopatrzyłem się w  cylinder.

—  Pan nigdy nie polował w  A n -
glji?

—  N igdy. —  Pont Le Bec mógł 
był dodać z równą szczerością: <—  I 
nie mam najmniejszego zamiaru.

T y c h  dwóch gości przyjął w  hallu 
H enryk. Fakt, że p rzybyli  razem, 
rozśmieszył go, chociaż nie był rad z 
przyjazdu D u k ayn e ‘a, o k tó ry m  ani’ 

on, ani Meriel nie wiedzieli nic,_ z 
wyjątkiem  tego, co on sam pow ie­
dział. Naturalnie H e n ryk  nie okazał 
swego niezadowolenia i powitał obu 
jednakowo uprzejmie.

T a k  jak Gervis, zw rócił  uwagę na 
ncw e pudełko z cylindrem Pont Le 
Beca i w yw n ioskow ał stąd, że obcy 
gość zamierza polować, bo pocóżby 
przyw oził  cylinder na wieś? T rzeba 
więc było  pomyśleć o koniu dla niego, 
żeby Meriel nie powiedziała, ż e nie 
jest dostatecznie gościnny.

Goście zjeżdżali się kapaniną po

dwie, po trz y  osoby, ale do wieczora 
zebrali się wszyscy i do wielkiego, 
okrągłego stołu w ogromnej sali jadal­
nej zasiadły dwadzieścia cztery osoby. 
Pont Le Bec siedział po lewej ręce 
Meriel. Po prawej puszył się jakiś tuz 
miejscowy, którego była zmuszona za­
prosić, Gervis siedział trochę dalej, ale 
był w dobrym  humorze, gdyż częste 
uśmiechy i spojrzenia uroczej gospo­
dyni m ów iły  mu, że wolałaby go mieć 
po prawej ręce, cóż kiedy się to nie 
dało zrobić.

Pont Le Bec korzystał skwapliwie 
z pożytecznego sąsiedztwa, gdyż nie 
był pewny, czy później będzie miał 
dużo tego rodzaju okazyj. Skierował 
odrazu rozm ow ę na potrzebne tory 
1 patrząc na stół udekorow any piękne- 
mi kwiatami, rzekł*

—  T en cudow ny wazon zo b aczy­
m y jutro wieczorem, prawda?

—  T ak . Postawi go się na środku 
stołu, ale mąż może go panu pokazać 
jeszcze przedtem.

—  N ie chciałbym pana fatygować. 
Zobaczę go razem z  całem to w a rz y ­
stwem.

—  A leż  to dla niego drobnostka. 
W azon  jest schowany w skarbcu, są­
siadującym z gabinetem. I skarbiec 
jest wart obejrzenia. Podobno jest

absolutnie niedostępny dla w łam y­
waczy.

Pont Le Bec pogładzi! się po bro­
dzie.

—  T o  samo mówi się o wielu 
skarbcach.

—  Sądzę, że ten jest naprawdę 
niezdobyty. T o  zresztą nie nasza za­
sługa, tylko  starej kuzynki,  która nam 
zapisała majątek. T rzeba przyznać, że 
ten, k tóry  go obmyślił, miai bujną 
wyobraźnie. Zna pan system otwiera­
nia drzwi zapomocą naciśnięcia guzi­
ka? O tó ż  tu jest to samo, tylko, że 
guzik jest u k ry ty  i wie o nim jedynie 
mój maż.

—  A  pani nie wie?
—  Nie. N ie  powiedział mi z obawy, 

żebym się kiedy przypadkiem  nie 
zamknęła w skarbcu, co m ogłoby się 
łatwo zdarzyć. Udusiłabym się, bo tam, 
niema wentylacji.

—  Pewnie mąż pani nie pokazałby 
nikom u tych tajemnych urządzeń.

—  N ik o m u  jeszcze nie pokazał, ale 
zapytam go.

—  N iech pani łaskawa nie wym aga 
dla mnie niczego, sz cz eg ó ln eg o —  rzekł 
serdecznie Pont Le Bec. (Jeszczeby te­
go brakowało, żeby się ludzie dow ie­
dzieli, że on wie o sposobie o tw eran ia  
skarbca).

(C. d. n.)

CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 gfr, — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem n e k ro lo g ju 4 0  gT# —  w kronice, repertuarzef na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstow ych 6 0  gv# — po kronice 5 0  gr.  no l-s z c j (pod 
Hagtfówkiem^SO g r .  —  drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gr# —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15  g r . — Cała stro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  —  tekstow a 6 0 0  * ł .  —  pkrw ^#

(pod nagłówkiem ) 8 0 0  zł# —  O głoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % ,  —  zam iejscow e 3 0 %  droższe.

„D rukarnia Polska, L w ó w , ul. C h o rą ż czy zn y  17, tel. 29-19, pod zarządem  W ładysław a G erm ana. —  N a le iy to ść  oucztow a opłacona ryczałtem


